Nr. 39. 


Kraków, Środa 18 Łttego 1914. 


Rok XXII. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 Kor., 

*a odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartainie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwarta!nie 10 kor, w innysh 
państwach kwartalulie 12 kor. Zmiana 


adresu 40 hal, 


cena numeru pojedynczego 
10 hni. 


xŁOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy frauco 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy urząd pos 
cziowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nia 
ZWTACA. 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35: 

Adres telegr.: „Głos Narodu“ raków 

Telefon redakoyi Nr. 190. Telef, admi- 
nistraey! i drukarni Nr. 23— 44. 
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OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu”, ulica św. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, a 
pierwszy raz, każdy następny 16 hal. Nadesłane po 60 bal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi iid. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej: 
s:owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annonceu-Hxpeditiou „Propagauda*, 
Qyóri & Nagy. w Beriinie F. E, Coo. w Budaposzole J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F, Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortin % Cie, de Raczkowski, 


Obrazy Męki Pańskiej 


(stacye drogi krzyżowej) artystyczne rapro- 

dukcye na płóttie i papierze. — Krzyże wl- 

szące i stojące, figury i feretrony. — Ramy 

do cbrazów w najnowszych fusonach taulo 
do nabycia we firmie 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sasklego.) 


Kraków, 17 lutego. 


W dniu dzisiejszym zbierają się w mu- 
rach naszego grodu uczestnisy Kureu Epołe- 
cznego, którego dojście do skutku zawdzię- 
czać mamy przeważnie inicyatywie i skute- 
cznemu poparciu Najprzewielebniejszago Pa: 
sterza krakowskiej dyecesyi Kuięcia Biskupa 
Adama Sapieky. Dustojnik ten Kościoła, po- 
siępując w Ślady wskazań, tylokroinie udzie - 
lonych tak przez niezapomnianego Ojca Św. 
Leena XIII, jak i przez Ojca Św. Plusa X, 
nader żywo intercsuje się sprawami społe- 
cznemi, ozege najlapszym dowodem powo- 
łanie do życia pomienionego Kursu, po któ. 
rym wielu dodatnich wyników spodziewać 
się należy. 

Wielkie a trudne do rozwiązania szaga- 
dnienia społeczne, piętrzące się coraz gro- 
Źniej w życiu narodów cywilisowanych, nie 
mogły nie zwrócić na siebie baeznej uwagi 
Kościołs, który — jak tego wyrzźnie żąda 
Ojciec św. Pius X. — ma dążyć do odno 
wienia świata w Chrystusie. Otóż zadaniem 
jest wszystkich Katolików zmierzać do urze- 
czywiztnienia tego wzniesłego zamiaru, a 
zadaniem duchowieństwa i świeckich kiero- 
wników życia społecznego przygotować się 
gruntownie do tego, aby to życie skierować 
na tory czysto chrześcijańskie, katolickie. 

Otóż na rozpoczynającym się jutro Kur- 
sie jego uczestnicy duchowai i świeccy będą 
mieli wyborną speaobnośóć pogłębienia swych 
wiadomości z zakresu społacznego, a to na 
podstawie wyczespujących referatów, wygło 
szonych przez Epecyalistów, Oraz na skutek 
obszernej dyskusyi, jaka się po nich wy- 
wiąże. Nie wątpimy też, że uczestnicy Kur- 
Bu, powróciwszy do miejsc swej zwykłej pra- 
cy, zastosują w praktyce wiadomości na nim 
nabyte i że w ten sposób oddadzą wielką 
przysługę katolickiemu społeczeństwu na- 
szego kraju. 

W tej myśli witamy gorącso uczestników 
rozpoczynającego się Kureu, streszczając na- 
sze życzenia owocnej ich pracy w staro- 
polskiem, z serca płynącem: „Szczęść Bože!“ 


Pogrom mieszczaństwa 
krakowskiego. 


Dla każdego, kto chciałby porównać sto- 
sunki nasze s lwowskimi, wyłonić się musi 
kwestya rzucająca smutne świetło na rządy 


panującej kliki w mieście, która nlo prze- 
bierając w środkach siągała po władzą i za- 
bezpieczała utrzymanie się przy niej coraz 
niegodziwszymi okupami. 

Zasymilowane z żydostwem stronnictwo 
demokratyczne, podporządkowane pod dwa 
walczące ze sobą obozy żydowskie, rozkłada 
się na dwie połowy, choć łączy je wspólny 
program. Tworzy cią zacazem rozdział mie- 
Szczaństwa na dwa kluby, aby rozkładem 
tym zniszczyć miegsczaństwo polskie i rzu- 
cić je na pastwę panującego tu wszechwia- 
dnie żydostwa. Usunięto od współudziału w 
zarządzie miejskim zdrowy element, który 
związany tradycyą z miastem powinien Btać 
pa Strsżj jego polskości, róść i rozwijać się 
dla wypałnienia szkodliwsj dla nas luki 
społecznej, którą wytwarza brak silnego sta- 
nu średniego, będąwsgo ostoją miast i prze- 
ciwwagą dla naporu żydowskiego. 


Polska demokracya, powołująca się 
na wzniosłą postać Smolki, zdeptawszy jego 
ideę, spełnia rolę ciurów w armii żydowskiej, 
kroczącej karnie na zdobycie miasta. Czyż 
nie widzimy co się teraz dzieje, czem są no- 
minalne władze miejskie wobec faktycznej 
władzy Bazesa? Jak drogo okupiono prezy” 
denturę w Izbie handlowej i wszystkie man- 
daty, które przy współudziale żydostwa w 
szacherkach wyborczych zdobyto? Czy nie 
widzimy, kto zagarnia dostawy miejskie i 
opanowuje regulator kredytowy i podatko- 
wy w mieście, kto decyduje o losie przed- 
siębiorstw i handia polakiego, przy równo 
czeanym braku gsolidaraego poparcia przez 
uświadomione społeczeństwo. Przypatram y 
się błyszczącym  szyldom obcych banków, 
mrowiu sklepów żydowskich i warstatów, a 
prkekonsmy elę o strasznych skutkach po 
gromu. 

Świadomość  zbrodniczej polityki, czy 
ślepota, spowodowana walką o rządy w mie- 
ście i osobiste korzyści, przytępia władze u- 
mysłowe naszych wielkich polityków demo- 
kratycznych, którzy zasymilowani z żydo: 
stwem nie spostrzegają już zażydzenia mia- 
st", owszem sądzą, że nie oni, lecz żydzi się 
asymilują. Nie wiedzą, że spałalsją marne 
ala nich posługi, przyczyniające sią do zaniku 
pelakości w mieście i wywłaszczenia za83- 
dniczycu warunków rozwoju gospodarczego 
na przyszłość. Roič się zaczyna od żydow- 
skich fabrykantów, którzy z danym przemy- 
słem nic nie mieli wspólnego np. żyd apte- 
karz, nie mogąc się daczekać na trzecią kon- 
cesyą aptekarską w Rynku krakowskim, — 
bawi się w stolarsa, i trzęsąc cechem, otwie- 
ra równocześnie bandsi dywanami i mə- 
blami, by pod pozoram „stolarstwa” wtła- 
czać mógł do kraju tandetę wiedańską. — 
Drugi protegowany przez magistrat specya- 
lista do posadzek, bankrutuje poprzednio zdo0- 
bywszy krociowy kredyt przy pośrednictwie 
pewnege krakowskiego mecenasa, Epeocyali- 
sty do wyławiania pożyczek z czesko-żydow- 
skich banków, który, mając wpływowego te- 
śsla, zawsze na czas wycofuje się z wizyst- 
kich zagrożonych interesów. Poza nimi ma- 
my całą sforę żydów, „robiących“ w cemencie, 
betonie, wapnie i granicie, automobilach i 
cukrze, csgłach i żelazie, jak: Abelesy, Bet- 
tery, Merzy, Melselsy, Silberbergi, Kleinber - 


gi, Benż, Judkiewicze i inne Perosie. Ori ko- 
rmystają tylko z kredytu w mieście, w ich 
ręce dostają się wszystkie dostawy, o nich 
pamięta p. Bazes przy wymiarze podatków, 
a wiceprezydent Sare otacza ich względami 
przy odbiorze wielkich i małych robót gmiu- 
nych. Nasz rzemieślnik i kupiec napróżno 
oczekują na otwarcie odpowiadającego ich 
zakładom kredytu, nie mezą roawinąć swych 
pracowni i sklepów, odwracają się od nich 
ostantacyjnie instytucye fnansowe, stworzo- 
ne dla popierania przemysłu i handlu, bo je 
użyli żydzi wyłącznie dla swych celów. 

Polski kupiec i rękodzieluik uzależniony 
na każdym kroku od żydów i ich pachoł- 
ków będących u steru, milczeć musi nie chcąc 
przyspieszyć zbliżającej się ruiny. Obawia się 
własnego cienia, bo każde Śmielsze wystą= 
pienie ściągnąć może na niego gniew żydo- 
wski i sidła zastawione zręcznie przez ży- 
dostwo, które podcinając wszystkie Środki 
ratunku dobija ofiarę wytwarzając na jej 
miejscu nową żydowską piacówkę. Tak rosną 
przedsiębiorstwa żydowskie, przesuwające się 
ze Stradomia i Kazimierza do centrum mia- 
sta a miejsca ich zajmuje napły wająca z pro- 
wincyi ich rezerwa, Ściągnięta powodseniem 
swych poprzedników. Rośnie też równocze- 
Śnie otchłań, w której topi się polski stan 
posiadania, a zwycięska armia idzie dalej 
i dalej. Opsnowawzzy reprezentacyg gminną 
sagarnęła Kasę oszczędności dla ułatwienia 
sobie dalszych wywłaszozeń realności. Soląga 
coraz bardziej narzucone jarzmo, aby mie- 
szczaństwo nie pokusiło się jak w Warsza- 
wie do wysunięcia z niego swej głowy i przy- 
gotowania niespodzianki, smuszającej ży- 
dostwo do sromotnego odwrotu. 

W zrozumieniu smutnego położ enia i roz- 
poczęciu energicznej Eamoobzony drzemie 
naeza miła, która na czas jeszcze może zmie- 
nić nasze smutne położenie. Jest niem speł- 
nienie hasła: „Swój do swego“. Ono podnie- 
wie polskiego wytwórcę i pośrednika, wzmo- 
że zapasy gotówkowe polskich banków i roz- 
dawnictwo kredytu. Uświadomiony polski 
konsumant, podnosząc produkcyę rodzimą, 
położy kres nędzy i zależności od ohczgo 
żywiołu, który żyje i tyje naszą niezgodą 
i brakiem zrozumienia zasadniczych intere- 
sów narodowych. 


Wołanie Sejmu o ratunek 
kraju. 
(Od naszego korespondenta) 
Lwów, 16 iutego. 


(a) Sejm krajowy dokonał dzisiaj sądu 
nad rządem centralaym i nad jego niewy- 
starczającą akcyą ratunkową dla ludności 
galicyjskiej, dotkniętej przez ostatnie dwa 
lata klęskami elementarnemi i ciężkiem 
przesileniem wejennem, Wszystkie Etron- 
nictwa Isby od najbardziej skrajnych do nai- 
więcej na prawo postawionych okazały się 
zgodnemi w potępieniu rządu wiedeńekiego 
i w wołaniu o szybki ratunek dla szerokich 
mas społeczeństwa, cierpiących niesłychaną 
nędzę i głód z powodu braku pracy, trudno- 
ści zaciągnięcia kredytu i braku ząsobów 


materyalnych. -W czasie debaty padły z ust 
najrozmattszych posłów ciężxie oskarżenia 
pod adresem rządu centralnego x racyi do- 
tychczasowej jego działalaości zapomogo- 
we!. 

W wielu powiatach okazalo się mianowi: 
cie, że zboże dostarczone ludności z ramie- 
nia rządu na zasiewy było praegniła i że 0- 
becnie zupełnie nie powschodziło. W tən 
sposób ludność, której miano przyjść z po- 
mocą zustała właściwie przez rząd zniazczo- 
na, ponieważ t. zw. oziminy ofiarowane 
przez rząd okazały się bezużytscznemi i w 
rezultacie przyniosły wielką stratę ludności 
rolniczej, Spowoduje to nowy rok rędzy 
i głodu. Posłowie włościańscy z różnych o- 
obozów politycznych zgodnie podnosili, ;że 
cała dotychczasowa akcya rządu jest jednym 
wielkim skandalem, Wprawdzie na wsi — 
wołał poseł Witos — nie przyszło do tej 
pory do takich zaburzeń głedowych, jakie o- 
stataio były we Lwowie, ale z tego nie wy- 
nika, żeby nie panowała tam najbardziej 
skrajna nędza. 

Posłom włościańskim sekundowali w o0- 
pisie nędzy na wsiach wszyssy obszarnicy = 
posłem Tadeuszem Cieńskim na czale, a na- 
wet jeszcze bardziej drastycznych barw uży- 
wali dla odmalowania całego epustoszenia 
gospodarczego i głodu, jaki zapanował na 
wei galicyjskiej, 

Niemniej silnie i niemniej czarno skarżyli 
się posłowie miejscy na nędzę miast, zastój 
wszelkiej pracy i niesłychaną dreżyzaę. Nie 
występują w obronie tyeh — mówił poseł 
Maryswski, burmistrz Podgórza — którzy 
wyszli na ulice niszczyć stragany przeku 
pniów, ale chcę wskazać na nędzę drobnych 
rękodzielników, pozbawionych pracy, którzy 
w cichości bsznadziejnej znoszg swój nieza- 
służanie ciężki los. Kraj i państwo musi im 
przyjść z pomocą, jeśli nie chcemy, by za- 
szły tragiczne wydarzenia, — Iani posłowie 
miejscy, jak Kleski, Lisiewicz, Neumann, 
Aszkenaży równie w smutnych kolorach 
przedstawiali nędzę miast, podając za ponu- 
re tło ostatnie lwowekie wydarzenia. Czyż z 
akcyą ratunkewą — pytał sią Sajmu i re- 
prezentanta centralnego rządu poseł Lisie- 
wicz — chcecie czekać aż do tej chwili, w 
której padną strzały i w której poleje się 
krew głodnych nędsarzy? Ratunek musi 
przyjść szybko i skutecznie. 

W niezwykłym Komplecie obradujący 
Sejm potakiwał tym wywodom i wołaniom 
mowców, 

Przyszli do głesu f posłowie ruscy. Po- 
słowie Makuch, Siengalewicz, Sandatuk, Win- 
uiczuk i oczywiśsie Starueh ostrzegsli rząd 
przed bezczynnością nie tylko s powodu 
obawy rozruchów głodowych, ale i z powodu 
demeralizacyi, jaką wśród ludności ruskiej 
szerzy Rosya i ruble oraz zapomog! rozda- 
wane przez moskalofilów. Austrya widocznie 
chce doprowadzić do tego — skarżył Bię 
któryś poseł ruski — żeby ludmość ruska 
Galicyi nie ud własaego państwa, ale od Ro- 
sy! wyglądała raiunku. Wiadomo, jak to 
ujemnie wpłynie na interesy zagraniczne mo- 
narchii i na powagę jej wśród własnej ludno- 
ści, a jak ułatwi agitacyą moskalofilską. Jest 
to prawdziwym skandalem — wywodził po» 
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se! Stapiński — aby państwo skazywało 
własną ludneśś na żebraninę, bo jest nią za- 
równo pzmoc Polaków z pod obcych gabo- 
rów, jak i rublowe szładki Rosyi. 

W tym niebywale jadnomyślnym duchu 
toczyła sę kilkugodzinna debata 8>jmowa, 
zakończona uchwaleniem nagłości wszystkich 
prawie wniosków, zmierzających do akcyi 
sapomogowej i do pospieszenia ludności z wy- 
datna pomocą. Nie było w tej debacie — poza 
małymi wyjątkami — demagogii. Było to 
tylko wołanie Sejmu, a więc przedstawiciel- 
gtwa krajowego o ratusek dla pogrążonego 
w przesileniu gosgpodarczem i nędzy Kraju. 
Jest wszelka nadzieja, że wołanie Sejmu.nie 
przebrami bez echa i że w najrliższym Cza- 
sie kraj i państwo pospieszą na ratunek 
swym obywatslom. 


Odszkodowanie za Białę-Lipnik. 
Lwów, 16 latego. 


Jak wiadamo — poaeł Zamorski założył 
sa kominy. dla reformy wyborczej „Yvstam 
ueperatnum* przesiw ushwale kemieyjna3j, pozo- 
ntawiającej bas zmiany okrąg wyberazy B'ala- 
Lipnik, przeznaczony dla N emssów. P. Zzmorski 
zapowiedział, iż oawela nią w toj uprawie dc 
pełaego Sejmu — jednakża tego nie uekynił. 

Zapytany przez Waszego kerenpendentkR O 
powód zaniechania zamierzonego odwelaala się 
do pełnego Sejmu — ońwiadezył pesa Ja- 
merski : 

Na histerycznem posiedzeniu səbotniem 
Sejmu presi? maie nam. Korytorski, abym 
sprawy okrągu Biała'Lipaik nie poraszał — 
przyrsekając w zamian za to spsłaienie nasto- 
pująsysh żądań polskiej lndności kresuwej: 

1) gimnazyum polstie w Białej będzie u- 
państwowiene z dniem 1 lipea 1914 r; 

2) Nadażysia popełnione przes niemiecki 
magistrąt m, Białej przy zeztawioniu list wy- 
borczysch de Rady miejakiej — będą urzędo= 
wnie Sprestowane i naprawiene; 

8) dla zbadania gespodarki miejskiej w 
Białej, prowadzonej przez Niemców, wysłaną 
zontanie do Białej specyalna lustrazyjua komi- 
nya krałowa ; 

4) rząd zoekowiązaje się śŚledzió odtąd ba- 
czaie stosanki polsko-niemieskie w kraju. 

Otrzymawssy te oficyałne zapownienia — 
aie poruszałem więcej kwestyl okręga wybor- 
czego Biała-Lipnik. 


Kraków bez posłów. 


W kołach poselskich wskasują na fakt, ik 
w dysvkusyi nad akeyą rainnkową w kraja 
nie przemawiał ani jeden poseł krakowski, — 
Przemówienia p. Marjewskiege nie mekas po“ 
liczyś na rashuaek roprezentasyi krakowskiej, 
ponieważ Podgórze, z którsgo p. Marjewaki 
pesłuje, nie weszło jenzcze w skład Wielkiego 
Krakowa. Naprawdą esobliwem jest milczenie 
posłów krakowskich w tak ważnej debacie, w 
któraj nawet reprezontanci najbogatszych afer 
agrarnych w kraja skarżyli się na elężkie po- 
łożenie ekonomiczne wazystkiej ludności. Wi- 
deeznie pesłowie krakowscy sądzą, iż wyjątko- 
wo dubrze dsieje się rmienzkańcom Wielciego 
Krakowa, kiedy nie ugnali za stosowne dołą- 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


ARTUR GRUSZECKI. 


Przedstawiał im wymownie, że nie po- 
winni nadużywać chwilowej przewagi, że 
oburzą cały polski naród na siebie, że an- 
tysemityzm silnie się rozkrzewi, że stracą 
ekonomicznie, że to wbrew logice, ażeby 
na przedstawiciela całego narodu polskie- 
go został wybrany żyd, gdy żydzi stano- 
wią tylko piętnaście procent ludności. 

Mówił szczerze, z przejęciem, upominał, 
prosił ə w odpowiedzi otrzymał drwiące 
uśmiechy żydów i złośliwe uwagi. 

Przewodniczący po skończeniu tej mo- 
wy spytał, kto chce mówić. Wszyscy za- 
częli krzyczeć, każdy chciał mówić, pogo- 
dził ich Weinlaus, wołając z usmiechem: 

— Sza! Cicho |... Redaktor Hetzel niech 
odpowie polskiemu redaktorowi... Czy to 
nie są równe siły ? 

Hetzel wstał i gestykulując nerwowo, za- 
czął namiętnie: 

— Czego wy, Polacy, od nas chcecie? 
Co wy za jedni w tym kraju? My mamy 
cały handel, cały przemysł my mamy 
wszystkie aniasta i miasteczka, które są 
mózgiem i mądrością kraju! My wam zo- 
stawiamy wieś, wy pracujcie w ziemi 


My sobie urządzimy miasta według naszej 
potrzeby, a jeśli ma być samorząd miejski, 
to wy nie macie prawa wtrącać się do na- 
szej własności, wy postarajcie się o samo- 
rząd wiejski, my nic nie mamy przeciw 
temu, tylko niech będą uszanowane nasze 
prawa wiejskie. Jeśli wy razem z nami 
chcecie wybrać na posła takiego, który bę- 
dzie starał się o samorząd miejski z całem 
zastrzeżeniem praw nąszych, my możemy 
was dopuścić do równouprawnienia. Tu 
szkoda naszego i waszego gadania. Najpierw 
musicie stę zgodzić na kandydata naszych 
interesów. My chcemy żyć z wami w zgo- 
dzie, my chcemy, ażeby ten prywislański 
kraj zakwitł, a bez naszego miejskiego sa- 
morządu, on przemieniłby się w pustynię. 
Czy nie tak, bracia moi? — spojrzał na 
rozpromienionych słuchaczy, którzy wy- 
buchnęli oklaskami i okrzykami radosnego 
zwycięstwa. 

Gdy się cokolwiek uciszyło, zawołał 
przewodniczący do redaktora polskiego: 

— Wy usłyszeli tu, co myślą nasi o zgo- 
dzie. My chcemy, ażebyście zrozumieli, że 
my silni; że my zrobimy co dla was do- 
bre i korzystne; że my waszych gróżb się 
nie boimy. My potrzebujemy waszej psze- 
nicy, żyta, warzyw, my potrzebujemy stró- 
żów, woziwodów, mamek, praczek i in- 
nych do czarnej roboty, i wy możebie żyć 
z nami w zgodzie, naco nam kłótnie, krzy- 
ki, poco mamy słuchać waszych narzekań 
i żalów ? ~ 

— Tak toczno!... Recht — wołali inni. 

Reinherc, któremu już szepnął był Wein- 
laus o rozkazach żydowskich powag z Pe- 


i gnoju, wy pilnujcie naszych lasów, wy|tersburga, ratując swą sytuacyę, jako urzę- 
doglądajcie wody, która obraca nasze mły- |dnik Lelickiego, poprosił o głos i zaczął: 


ny i wy możecie -żyć. spokojnie i cicho.| 


— To prawda, że my mamy większość, 


lin "Roche" ho 


to prawda, że możemy wybrać każdego, 
kogo zechcemy; to prawda, że my nie 
potrzebujemy się bać nikogo, bo wszystko 
odbywa się legalnie i nasze wybory będą 
także legalne, ale dlaczego my mamy sobie 
robić wrogów z tutejszych ludzi? Czy wy 
wiecie, że nawet mały komar, a i on mo- 
że dokuczyć lwu, jak zacznie mu siadać na 
nosie igryżć! Dlatego my uszanujmy uczu- 
cia mieszkańców Prywiśla, my potrzebu- 
jemy być szlachetni, bo lew izraelski był 
zawsze szlachetny i straszny, my nie wy- 
bierzemy żyda! Naco- nam żyd? 

Na te słowa „żyw się wrzask, krzyk, 
łajania, ale nad całym hałasem zapanował 
wrzask przewodniczącego, który wstał, bił 
ręką w stół, szarpał bliższych, i wreszcie 
uzyskawszy posłuch rozkazał: 

Czego wy krzyczycie, jak proste mu- 
żyki? jak goje? Niech Jankiel Boruchowicz 
skończy. 

— Jak my żyda wybierzemy. — mówił 
Reinherc, — to wszyscy powiedzą: patrzcie, 
jak oni wyzyskują chrześcijan!? jak oni 
narzucają zaraz żyda! My możemy wybrać 
chrześcijaniną, bez zgody nawet tutejszych 
ludzi, ale takiego, żeby on był cały prze- 
jęty wolnością, nietylko dla chrześcijan, ale 
dla wszystkich. Nu, co wy na to? 

— Niema zgody|!.. Nie chcemy l.. Ty 
zwaryowałeś | 

— Cicho! — krzyknął tubalnym głosem 
gruby Weinlaus, — ja wam teraz powiem !.. 
Jankiel Boruchowicz Reinherc ma recht! 

Słuchacze po chwilowem milczeniu za- 
częli szemrać, ale przewodniczący zawołał: 
Żadnych hałasów! Myśmy gadali 
w Petersburgu z opozycyą i ona powie- 
działa, że jak wyjdzie żyd z Warszawy, to 
Puriszkiewicz narobi takiego gwałtu, że 
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cała prawica stanie przeciw żydom i u- 
chwalą, ażeby wszystkich wypędzić z Ro- 
syi. Nu, czy to dla nas interes? Dlaczego 
my nie mamy być szlachetni, — uśmiech- 
nął się, — i wybrać takiego chrześcijanina, 
żeby on tylko nas popierał, a co polskie 
kopał nogami. Czy my nie znajdziemy ta- 
kiego? Tak ja wam opowiem, że w Pe- 
tersburgu nie chcą żyda, a wy musicie słu- 


— Jankiel Boruchowicz, ty jego won! 
er wird ponimąjen, wie er soll 
sich obraszczajen! 

— Idźcie panowie! — szepnął przera- 
żony Reinherc, — może być nieszczęście! 

Lelicki był tak wzburzony, że nie chciał 
wracać do domu w tym stanie podrażnie- 
nia, poszedł przejść się ulicami miasta. 
Stopniowo uspokajał się i zaczął rozumo= 


chać, bo jak wasze zwycięstwo nie jest| wać na zimno. 
wasze, tylko całego narodu wybranego, tak| Z przykrością wyznał przed sobą, że 


wasz wybór, nie jest wasz, ale dla dobra 


odtrzymując stosunki z żydami, trzyma- 


wybranego narodu. Zrozumieliście teraz?|jąc żyda w swem biurze i obdarzając ga 
ydzi zaczęli zaraz szwargoiać i naradzać | zaufaniem, szedł dotychczas błędną drogą. 


się, kogo mają wybrać. 

Lelicki spojrzał na redaktora i szepnął 
przygnębiony : 

Chodźmy nie mamy tu co robić. 

— Wpadliśmy pomiędzy litwaków, — 
mówił redaktor, zabierając się do odej- 
ścia, — ale zostają nam tutejsi żydzi, ci 
są inni. 

— Nie, panie redaktorze, jeśli Reinherc, 
który wszystko mi zawdzięcza, bo wycią- 
gnąłem go z nędzy i głodu, a jednak zwią- 
zał się z litwakami, nie wierzę temu, ażeby 
inni byli lepsi od niego. 

Reinherc, widząc, że Lewicki z redakto- 
rem odchodzą, podbiegł i zawołał : 


jeszcze pogadamy o polityce. My chcemy 


Dzisiaj, gdy oni poczuli swą siłę ekonomi- 
czną, sięgają do zajęcia placówek polity- 
cznych i z całą brutalną, upokorzającą 
bezczelnością spychają naród polski do roli 
parjasów, którzy mają pracować na wy- 
brany naród, a ten wzamian pozwala im 
wegetować. Wzdrygnął się z bólu i wstrę= 
tu na tę ohydę żydowską. To naigrawanie 
się z narodu polskiego, to pomiatanie języ- 
kiem polskim, ta wymyślna katusza upo- 
korzenia narodu przez wybór jednostki 
chrześcijańskiej, pomiatającej swoim naro: 
dem i jego religią, napełniły go grozą nie- 
bezpieczeństwa blizkiego, które zawisło 
nad wszystkiem, co przywykł kochaći czcić 


Dlaczego panowie odchodzą? My|od dzieciństwa, 


— A niedoczekanie ich! -- mruknąłz za- 


tylko dobra kraju. Może panowie wypiją | wziętością. 


herbaty ? 
. Lelickiego te uprzejme słowa wzburzyły 
i hamując się zawołał : 

— Jesteście naszymi wrogami, jesteście 
żmijami, wyhodowanemi naszą krwią! 

To rozgniewało żydów, wszczął się gwałt, 
a Weinlaus zawołał w czystym rosyjsko- 
żydowskim języku: 
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czyć się ich imieniem nietylko głosowaniem, 
ale żywem słowem do ogólnego protestu i do 
cgólnych żądsń Sejmu. Niewiadomo tylko, jak 
tę abnegacyę polityczną swoich wybrańców 
ocenią wyborcy... 


Z dworu hr. Larischa. 


Cieszyn, 16 lutego. 


Przed dwoma tygodniami zebrał się w O- 
pawie Sejm śląski. Ludność polska na Slą- 
sku przyzwyczaiła się nazywać Sejm Śląski 
„dworem hr. Larischa" — co należy rosu- 
mieć, że obrady Sejmu tak ją interesują, jak 
np. dwór jego marszałka. Rzeczywiście lud 
śląski, szczególnie polski przyjmuje cboję- 
tuie załatwianie przez Sejw różnych spraw 
adm!nistracyjnych i uchwalanie subwencji 
na cele najczęściej sprzeczne æ jej potrzeba- 
mi i interesami. 

Kiedy niekiedy tylko, gdy niemiecka 
hakatystyczna więkssość sejmu planuje za- 
mach na prawa narodowe mniejszości sło- 
wiańskiej, ludncść polska zrywa się do obro- 
ny i proiestu przeciw nowemu gwałtow! — 
poczem znowu obrady Sejmu są dla ogółu 
prawie obojętne. 

Ten xupsłny brak zainteresowania się 
pracą S:jmu śląskiego pochodzi przede- 
wszystkiem stąd, że 93 pre. ludności kraju 
nie ma żzdnego wpływu na wybór i obrady 
sejmu, ponieważ nie posiada prawa wybor- 
csego. 

Ordynacya wyborcza do Sejmu śląskiego 
wprowadzona w życie w r. 1875 obowiązuje 
dotychczas bez zmiany I stanowi chyba naj- 
osobliwszy okaz w zbiorze sejmowych ustaw 
wyborczych w Austryi. Dla ilustracyi warto 
przypomnieć kilka charakterystycanych cyfr. 

Sejm Śląski składa się z 31 członków, 
łącznie z wirylistą księciem biskupam wro- 
cławskim. W tej liczbie mamy 2 posłów wy- 
bieranych przes 4 książąt, 7 posłów wybie- 
ranych przez 47 właścicieli dóbr tabularnych, 
następnie około 40 kapitalistów niemiacko- 
żydowskich, zgrupowanych w Isbiə handlo- 
wej, wybiera 1 posła, 16 551 wyborców miej- 
skich posiada 10 posłów, wreszcie 32569 
wyborców gmin wiejskich wybiera 9 ciu po- 
słów. 

Pod względem narodowym w Sejmie ślą- 
skim zasiada obecnie 2 Polaków, 3 Czechów 
i 26 Niemców. Qi ostatni posiadają więc w 
Sejmie przygniatającą przewagę i oni też w 
Sejmie rządzą dowolnie. 

Tymczasem ostatni sfałszowany na ko- 
rzyść Niemców i Czechów spis ludności sto- 
sunek liczebny narodowości na Sląsku przed- 
stawia tak: 

Niemców naliczono 325.518 czyli 43.04 
pre. Polaków 235.518 czyli 31.06 prc. Cze 
chów 186.302 czyli 2373 prc. Jeden poseł 
narodowy przypada więc na 13.000 Niemców, 
118.000 Polaków, 62.000 Czechów. 

Cyfry powyższe Świadczą wymownie 0 
niesłychznem pckrzywdzeniu ludności pol- 
skiej, która jest tu wprost wyzutą z praw 
wyborczych na korzyść Niemców. 

Posłowie słowiańscy przes długl szereg 
lat na każdej prawie sesyi domagsli się 
gmiany ordynacy! wyborczej sejmowej. W r. 
1907 nawet sejm uchwalił reformę wyborczą 
| przynajmniej częściowo uwzględniającą 
prawa ludności polskiej. Uchwalony projekt 
ustawy wyborczej nie został atoli przedłożo- 
ny do sankcyi z powodu szeregu usterek 
prawniczych i przepisów niezgodnych z za- 
sadniczemi ustawami państwa. Projskt re 
formy wyborczej wrócił do Sejmu, a nowa 
wybory w r. 1908 odbyły się na podstawie 
starej ordynazyi wyborczej. 

Przy tych wyborach Niemcy i renegaci 
terrorem i oszustwem zdołali utrącić kandy- 
data polskiego w okręgu bielskim. Posłem 
„wybrany“ został przywódca reBegatów 
Kożdoń, reprezentacya polska skurczyła 
się do liczby 2 posłów. 

Niemcy ośmieleni takim wynikiem wy- 
borów, a także nieudolacścią posłów sło- 
wiańskich, przez 5 lat prawie nic nie zro- 
bili, aby ordynacyę wyborczą zdemokraty- 
zować. Dopiero pod Koniec ostatniej sesyí 
Sejm uchwalił ustawę, wprowadzającą w ży- 
cie nieustającą komisyę dla reformy wybor- 
czej. Na obecnej sasyi dokonano wyborów 
do tej komisyj, która też rozpoczęła swe 
prace. Między innymi do komisyi wybrany 
został poseł Dr Michejda. 

Kiedy komisya wygotuje projekt ustawy 
wyborczej — na razie nic Konkretnego po: 
wiedzieć nie można. To jest pewnem, że 
Niemcy nie będą eie spieszyć z uchwaleniem 
ustawy, która, jakąkolwiek będzie, wpływy 
nismieckie w Sejmie musi zredukować, a li- 
czbę posłów słowiańskich znacznie pomno 
żyć. Posłowie słowiańscy zasiadający w ko- 
misyi muszą więc beswsględną stoczyć £ 
większością niemiecką walkę, aby reforma 
wyborcza jeszcze w tym roku mogła być 
uchwalona. 

Z poszątkiem roku następnego muszą się 
odbyć nowe wybory do Sejmu śląskiego. — 
Jeżeli więc Niamcom uda aię przewlec spra- 
wę i miedopuścić obecnie do uchwalenia re- 
formy, to ludność słowiańska conajmniej na- 
stępnych 6 lat na zmianę ordynacyi wybor. 
czej czekać musi. 

Z tego położenia posłowie polscy i cze- 
Bcy mussą zdać sobie dokładnie sprawę i 
wytężyć wszyatkis siły, aby reformę wybor- 
czą przeprowadzić | zamienić „dwór br. La- 
rischa* na ciało prawodawcze i representa- 
cyę szerokich warstw ludowych. (x). 


Hierarchia katolicka w cyfrach. 


Z papieskiego rocanika na rok 1914 wyj- 
mujemy kilka cyfr statystycznych, dotyczą- 
cych hierarchii w kościele katolickim. 

I tak papież Pius X jest 259-ym nastę- 
pcą Św. Piotra, obecnie liczy lat 78, rządzi 
c" rok Kościołem. 

więte Kollegium, na którego czele atol 
J. Em. Serafino Vannutelli jako dziekan, a 
J, Em. Ogliardi jako poddziekan, liczy obe- 


ści zmiany trybn legalizacyi towarzystw i zwą 
zków w tej gobernii. — Obecnie w gubernii 
chełmskiej istnieje około 40 stowarzyszeń pol- 
skich, zalegslisowanych przez lubelską komisyę 


oddziałów różnych towarzystw, zale galizowa: 
nych w Warszawis, Według projektu guberna- 
tora chełmskiego nie należy zezwalać 
na tworzenie w rowiersonej mu gubernii to- 
warzystw epecyzlnie wyznaniowych i polskich, 
Tego rodzsja organisacye powinny być mie 
azane(1?) przyczem sarządy towarzystw po 
winny składaó sią z katolików i z prawozła 
wnych. Do wszystkich towarzystw powinny byó 
przy tem zastosowane przepisy o używaniu ję 
zyka rosyjskiego, jak się to ma w Królestwie, 
istniejące oddziały powinny poddać się nowej 
legalizzeyi przez komisyę chełmską. Komiayom 
guaberniałnym w pozostałych gaberniach Kró- 
lestwa Polskiego powinno bró polecone, 
nie zatwierdsały ustaw stowarzysziń z dzia- 
łalnością na gubsrnię chełmską. Tego rodzaju 
środki powinny być również stosowane do to- 
warzystw drobnego kredytu oraz Kółek rolni- 
czych. 


wszelkie życie narodowe poiskle w nowych 
guberniach „rosyjskich“. 


Rusl. Petersburski „Dień* donosi o nowyze kur- 
sie prześladowesym, jaki podjęły władze dye- 
cezyalne prawosławne w guberniach litewskich 
i ruskich; a mianowicie wydały one rosporzą- 
dzenie uroczystego odłączania od Kośsieła i wy- 
klinania osób przechodzących z prawosławia na 
katolicyzm, 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


bryk fortepiany, pianiaa, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieaty 


krakowskich wygłosił wczoraj prof. St. Gra b- 
ski ze Lwowa referat o reformie wybor- 
czej. W długiem prsemówieniu podniósł prof. 
Grabski wszystkie dodatnie strony uchwalo- 
nej w Sejmie ustawy w porównaniu s pro- 


onie bkardynałów-biskupów, 43 kardynałów- 
kapłanów i 7 kardynałów-dyakonów, jeden 
jest im petto reserwowany. Większość, bo 30 
kardynałów, jest pochodzenia włoskiego, 25 
zaś nie-«łoskiego. A mianowicie ma Fran- 
cya 6 kardynałów, Austro-Węgry 5, Hisspa- 
nia 4, Półn. Ameryka 3, Wielka Brytania 
2, a Niemcy, Holandya, Portugalia, Połud. 
Ameryka i Belgia po jednym purpuracie. — 
Wssyscy kardynałewie-biskupl i dyakoni i 12 
kardynałów-kapłanów rezydują w Rzymie, ra- 
zem jest ich 24, a trzej tylko z nich nie są 
Włochami, tj. kard. Merry del Val, Billot i 
van Rossum, 

Nowe państwo albańskie posiada — jak 
rocznik papieski donosi — oprócz metropo- 
lii w Skutari jeszcze jedno arcybiskupstwo i 
3 biskupstwa. Naogół liczy Kościół katolicki 
14 patryarchatów, 208 arcybiskupstw, 847 
stolic biskupich, 546 tytularnych biskupów, 
12 apostolskich delegacyj, 164 apostolskich 
wikaryatów, 65 apostolskich prefektur i 22 
bezpośrednio Stolicy św. poddanych dyece- 
zyj. Za pontyfikatu Piusa X, stworzono 18 
arcybiskupstw, 53 biskupstw, 4 bespośrednio 
Stolicy Św. poddanych dyscezyj, 37 apostol- 
skich wiksryatów i 44 apoat. prefektur. 

Nuncyatury apostolszia !sinieją w Aw 
stro: Węgrzech (arcyb. Ścapineli), Bawaryi 
(mons. Frithwirtb), Belgii (mons. Tacci), Bra- 
zylli (mona. Averss), Hiszpanii (mons. Rago- 
nest) i Portugalii (mens. Toati — odwołany 
g powodu zerwania stosunków)  Iuternua- 
cyatury znajdują się w Holandyi, Argenty- 
nie, Chili, Kolumbii, Kostaryce, Honduras, 
Nikaragui, Boliwii i Peru. Przedstawicieli 
dyplomatycznych przy Watykanie mają na- 
stępujące pańsuwa: Austro Węgry (ks'ążę 
Schönburg), Bawarya, Hiszpsnia, Belgia, Bra- 
zylia, Argentyna, Kolumbia, Kostaryka, Pe- 
ru, San Domingo, Prusy, (bar, Mitblberg), 
Rosya (Nelidow). 


| Ziemie polskie. 


Z Królestwa Polskiego. 


Pentępy bojkotu w Królestwie. Z wiary- 
godnego, bo wrogiego śródła tj. żargonosego 
dziennika warszawskiego „Laben“ przynosi 
„Gazeta poranna“ pomyślne wieści z Lublina, 
A mianowicie wapomniane pismo g żalem ros- 
pisuje się o skutkach, Jakie pociągnął za sobą 
„bojkot“ w Lublinie. Kilku handlarzy żydow» 
skich — pisze „Leben* — musiało w ostatnim 
czasie zwinąć swe przedsiąbiorstwa. Natomiast 
niema tygodnia, w którym przy głównej ulicy 
Liblina — na Krakowskiem Przedmieśsiu, nie 
otworzonoby jakiego sklepu shrześcijańskiego. 
Szczególnie niebezpieczne są dla żydów hurto- 
wnie chrześcijańskie. Hurtownik żydowski ulo- 
kowal w swem  przedsiębiorstwie znaczny ka- 
pita’, z chwilą zaś powstania hurtowni chrze 
ścijańskiej, drobni kupcy ehrgeścijańscy omijają 
żyda, zsspakajając swe potrzeby w sżiepie 
chrześcijańskim, eo pociąga za sobą osłabienie, 
a nasiąpnie niechybny upadek Żyda - burto- 
wnika. 

U nas niestety — inaczej... 

Rusyfikacya Chełmszczyzny ogarnia «coraz 
szersze kręgi życia społecznego tego kraju. — 
Po zreorgSnizowaniu instytucyj rządowych i 
kośaislnych, z których pierwssym nadano cha- 
rakter wybitnie rusyfikatorski, a drugie skrę: 
powano nietylko w propagandzie, ala też i 
praktykach kulte — obecnie położyły władzę 
swą łapę na Życiu stowarzyszeń i zwiąsków 
polskich. Ostarnio, jak: donoszą pisma war- 
szawskie, gubernator chełmski siożył ministro 
wi spraw wewnętcznych wniosek o Koaieszno 


«bernialną. Nadto istnieje tam kilkanaście 


aby 


W tem sposób zamierza rząd sparaliżować 


Z Litwy. 
Prześladowanie katołlcyzmu na Litwie i 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 


miesięczne hez zaliczki. 


KRONIKA. 


Na Zgromadzenia narodowych demokra tów 


= l. 


&LO NARODU z dnia 18 Lutego 1914. 


jektem blokowym, który poddał ostrej kry- 
tyce. Za wielką zaletę reformy uznał refe- 
rent fakt, że uniezależnia ona wybór polskich 
posłów od pomocy rządu i żydów, przez co 
Koło polskie w Wiedniu zyskuje wobec Ru- 
sinów stanowisko bardzo siine. Rząd nie bę- 
dzie już mógł gros!ć Kołu rozwiązaniem Sej- 
mu i przeprowadzeniem wyborów na ko- 
rzyść Rusinów, albowiem polskie mandaty 
na wschodzie są murowane dzięki specjal- 
nym saostrzeniom w ustawie przez antyblok 
przeprowadzonym, Ilość niezawisłych 
od terroru rzydowego i głosów żydowskich 
mandatów polskich wynosi 61 procent Sej- 
mu, gdy projekt p. Bobrzyńskiego dawał 
tylko 50 procent. 

Dr Grabski wyraził dalej zdanie, że re- 
forma wyborcza nie jest żadną ugodą, 
ale przeciwnie oznacza zaostrzenie walki j 
wyprowadza ją na otwarte pole, gdzie de 
cydować będzie już nie rząd, ale faktycznie 
siła obu narodów. Obstrukcyi ruskiej mowca 
sią nie boi, gdy do Sejmu wejdzie kilkudzie- 
sięciu polskich nacycenalistów a zwłaszcza 
polskich chłopów, którzy i figycznie nie u- 
siąpią w niczem dzielności Staruchów. Jes 
stsśmy w swọlt Lwowie i sposób snajdzie- 
my na sposób. 

Mowca wyraził w końcu radość z oba 
cnsj jedności obozu polskiego i zaznaczył, 
że w żadnym wypadku, nawet po ewen 
tualnej zmianie na tronie, po której Rusini 
tak dużo się spodziewają, Polacy nie mają 
czego sig obawiać, Polacy nie grają w lote- 
ryę dziejową, ale na własne siły licsą, 2 to 
wystarczy nie tylko na to, by się sa Sanem 
utrzymać... 

Po referacie, nagrodzonym hucznymi o- 
klaskami, wywiązała się dyskusya, która 
ii różne punkty w ustawie wybor- 
cge è? 


Kraków, dnia 17 lutego. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o gods. 7 min. 11; 
sachód przypada o godz. 3 min. 44; długość 
dnia godzin 10 minat 13. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro we 
środą Fiawisna m., pojątrse we czwartek Kon- 
rada. 

Pegoda. Doia 16 go lutego termometr žc- 
sA eà 4-1'1 do- 69 O. — karemetr po 
woli opzdał. 

Dnia 17 latego godzinie 7 runo sćae 
barometra 740'7 mw, — termometru — U4 € 
Wiatr poładniowo-zachodni. 


a 
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Z Komisy! tymozasowej. Socyalistyczny 
„Glos“, jeden z najbliższych organów Komiayi 
tymozssowaj, ogłasza „Sekretarz  Komisyi 
Skonfederowarych Btronnietw Niepodległościo- 
wych, Dr Witold Jodko, prosi nas o saznacze- 
nie, ża z dniem dzisiejszym złożył obow.ąski 
sekretarza”. 

P. Jodko jednak nie ustąpił dobrowolnie, 
zle był zmuasony do rezygnasy! wakutek skan 
dała finansowego, którego ofiarą padł poseł 
Tattwajer, Podaliśmy o tem wiadomość nie w;- 
mieniając na rasie nazwisk, obecnie jednak 
„Głos* lwowski, organ tamtajszych socyalistów 
Sam sprzwę wyjsćnił, 

Ci nieliczni zapzieńcy, którzy widzieli w 
komisyi tymczasowej jedyną „prawdziwą or- 
ganizzcyę niepodległościową, gdy ona była je- 
dynie narzędziem socygliażyoznaej miądzynaro- 
dówki, otrzeźwieją po tych skandalach i zro- 
zumieją, ke padl! ofizrą przswrotnej agitacyi,.. 

Kancelarya teatru miejskiego komanikaje 
nam pomyślną wiadomość, że pobsdki artyzty- 
egne skłoniły Karola Adweutowicza, o którego 
ubiegsją się obecnie w drońze licgtacyi wazyst- 
kie teztry polskie, do wyróżnienia sceny kra- 
kowskiej, wobəc której ostatalmi awymi suk- 
cesami czuł sig zobowiązanym. Wobee tego sdo- 
była scena krakowska możność otwarcia wrót 
awcich po kilkunastu iatach przerwy dla tak 
azczytowych dzieł drzmatycznej twórczości, jak 
„Hamiet* lub „BRadowniczy Solness*. Liczna w 
Krakowie rzesza wyznawców Ibsena doczeka 
się zatem już w najbliższą sobotę połądaneg» 
oddawna „Budowulesego Solnessa*, Adwento- 
wicz | Róża Łaszczkiewiegówna kreować będą 
role postaci przewodnich tej Ibsenowsxiej spo- 
wiedzi, której wysłachanie jest chwilą nispo- 
wszodnią, roswierzjącą najchłodniejszemu ns- 
wet świadkowi rosiegiy widnokrąg myśi i 
wrażeń. 

Prace dla bezrobotnych, Weroraj odbyło 
mię posiedzenie komisyl gruntowej pod prze 
wodnictwem wicspresydenta Dra Szarakiego. 
Komisya uchwaliła zə względu na brak robo- 
cisrzy rozdać pracę około rozebrania wału po 
kolei obwodowej, od Wilgi do stacyi kolejowej 
w Bonar:e dwom firmom, 

Projektowane posisdzenie Rady m. Krakowa 
we czwartek, nie odbędzie się, z powoda prac 
sejmowych. 

Wieo poczmistrzów. W ubiegłą niedzielę 
odbyli w Krakowis w sali hotelu Karopajskiego 
wielki wisc poczmistrze, ekspedyenci, adjunkci 
i eficysnci poeztowi s całego kraju. Obrady, 
którym przewodniczył starszy poczmistrz p. A. 
Przychoski przy udziale pesła radcy sądowego 
Mataxiewicza, barona Dormasa, 1lnspektora 
poczt oraz licznis bardso przybyłych intereso 
wanych — tyczyły się polepszen'a bytu urzę- 
dników tej kategoryi, poezem wybrano jedno- 
głoście Wydział Zwiąsku na rok 1914, do któ 
rego weszli: Romen Reichelt, Aleksander Przy- 
choeki, Marcin Pels, Maryan Orselski, Leon 
Łabądź, Wawrzyniec Leśniak i sekretarz Cłą- 
boski. 

Jak popleramy rodzimy przemysł! Otrzyma- 
jemy następujące pismo : 

Usnsjąc za zupełnie słuszne hasło popie- 
rania przemysłu i handla polskiego, postano 
wiłom usunąć z mego gospodarstwa domoscqo 
świeco Apollo, Schichta i inne pochodze i 
niemieckiego, któremi dotychszas się posłegi 
wałem. 

Ponieważ mieszkam w okolicy ulicy Karme- 
lickiej, posłałem do najbliższego sxzlepu z łą- 
daniem świec wyrobu krajowego, Odprawiono 
służącą, ża takich świec niema, Na moją cso 
bistą interwencyę w tym Samym interesie c- 
świadcezono mi, że świese pochodzenia krajo- 
wego nigdy na składzie trzymane nie będą. 


Wobes tego faktu zwróciłam się de jednej zjtych robót, które mogą być natychmiast res- 


tutejszych fabryk s zapytsniem, gdzie wyroby 
tej fabryki w mojej najbliższej okelicy gą do 
nabycia. 

Odwrotnie w bardzo uprzejmy sposób po- 
informowano mnie i podano adres jednego s 
polskich skiepów. 

Dziś znewu posłałem pod wskazanym mi 
adresem po ów nieszczęsny funt polakich świec 
i ku mojemu obnrzenin otrzymałem dla od 
miany fant świec „berneńskish* 1 policgono mi 
Jeszcze o 6 h drożej, jak sa świece n. p. A- 
pollo. 

I my w tskich warunkach mamy popierać 
handel „polski“, 

Z karnawału. Resursa urzędnicza u- 
rządsa 19 bm. piknik pań. Zgłoszenia przyjmu- 
ją PP. Głospodynie oraz Sakretaryat Resursy 
do wtorku 17 wieczorem, Zaproszenia na sa- 
bawy w dniach 21 i 24 br. wydaje gskrotaryat 
w godz, wieszornych, 

— W niedzielą 22 bm. urządzają w wzlach 
„Sokola“ polowe drużyny sokole zabawą tsne- 
czną z kotylionetz, 

Piknik Akademickisgo Koła TSL 
W dniu 21 lutego w szlach Tow, Lskarskiego, 
(Badziwiłławaka |. 4) steraniem I na rsecz A- 
kademickiego Keta T. S. L. odbądzie sią doto 
cesnz piknik, na którym rolę Protektrrak Go- 
spodyń raczyły przyjąć JWP. Pzof. Tadouszowa 
Brawicgowa, JWP, Prof. Napoleonowa Cybulska, 
JWP, Prof, Kasimierzowa Morawska, JWP. Prof. 
Janowa Pliteowa i JWP. Prof, Laonowa Wache 
hołtzowa. 

Rolę Protek torów. Głospodarzy raczyii przyjąć: 
Jego Maugnitic. Rektor Kazimierz Kostaneski, 
JWP, Prof, Napoleon Cybulski, JWP. Prof. Emil 
Godlewski junior, JWP. Prof. Jan Pilts, i JWP 
Prof Leon Wsothols. 

Bilety i zaproszenia wydaje Akad, Koło 
TSL (Jabłonowskich 10 I p.) w gedzirazh dy- 
żurowych między 6—8 wiecs, 

Wyrok na zabójcę. Weżorejsza rozprawa 
przec.w Piotrowi Piekarskiemu, oskarżonzma o 
zbrodnię zsbójstwa, Spelnionego w Opatkowi 
cach na osobsch SBatuły i Ziemby, zascńczyła 
się wyrokiem skazującym zabójcę na 4 lata 
ciężkiego więzienia. 

Włamanie do mieszkania sędziego śledczego. 
Do mieszkania sędziego śledczego Wasławowi 
csa włamali się wcsoraj popołudnia jacyś nie- 
wyśledzeni sprawoy i skradli garderoby oraz 
hiżaterył zą kilkaset koron. Za włamywaczami 
śledzi policya. 

Szajka włamywaczy Policya aresztowsła w 
dniu wczorajszym dalszych członków szajki 
włamywaczy w oscbach: Stefana Tobika, który 
przed kilka tygodniami atrzelał do żołnierza 
policyjnego w pobliżu red. „Czazu* i Tadeusza 
Ruwniznea. Ponzdto aresztowała policya pasera 
Józefa Fronia, skupującego od sgiodsiei skra. 
dzione przedmioty. Aresatcwana banda włamy- 
waczy okradła między innemi tasir świetlny 
„Uciechę* i biuro „Nawości*, Policya przypu- 
Bzoza, iż do gzajki należało jeszoza więcej wła- 
mywaczy, ga którymi energicznie śledsą władze 
bezpieczsństwa. 

Sprawców napadu na żołnierza policyjnego 
Jana Kulę — o esem wosoraj donieśliśmy — 
aresztowała policya w osobie 30-letniego ma- 
szynisty kolejowego Wawrzyńcz Samary i 32 
lstniego Stanisława Zająca. Kuia leży ciężko 
ranny w szpitalu wojskowym, 

Pobita przez męża. Terasą Mateczko, sa: 
miessksłą przy ul. Kaflarskiej w Dąbnikach. 
pobił ją wszorzj wieczorem mąż w tak dotkii- 
wy sposób, że nieszczęśliwa padła na nlicy 
niepraytymna z upływu krwi Kilkanaście ran 
na głowie i twarzy opatrzył lsksrs Pogotowia. 
Mężem zająła się policja. 

Trójka hultajska. „Pcd telegrafam* przesia 
duje onegdaj aresztowane towarzystwo, złożone 
s jednej kobiecy i dwóch mężczyzn. Arsszto 
wani, któray rosgrznzaniam pieniędsy zwróciii 
ns siebie uwagę policyi, nie chcieli podać 
swych nazwisk do ostatniej chwili. 

Wresz6 e znudzeni monct>nią życia pod te- 
legrafsm „przyznali się“ do prawdziwych, Są 
nimi Jalis Orłow, Tomasz Olech i Aleksander 
Majawski. Wszyscy pochodzą ze Staszowa. W 
posiadania ich saslegiouo jeszaze 500 rabli. 
Dalsza śledztwo w toku. 

Podejrzany jegomość D> zskłada zastawni 
czego przy ulisy Szpitalaej sgłesił się wszoraj 
popoładniu jakiś csłowiek i złożywszy 100 K 
orsz kwit zastawniczy na maszynę do pisania 
„Underwood“ oczekiwał jej wydania. Ponieważ 
magzyna ta była jednak szstswioną, urzzdnik 
gakładu zastawniczego zawiadomił talafonieznie 
golicyę o zjawieniu się nieprawego posindacza 
kartki. Gdy do lombarda nadbiegł wysłany 
ajant policyi, nieznajomy ulotnił się. 

Kradzież kdsza. Jan Dyrek i Wiktor Ró 
źnński, skradli na szkodą Szczepana Boloewicza 
kosz z ubraniami, którzy następnie zanieśli do 
mieszkania M chała ŻZachowiosa I Perledsiego. 
Policya na szczęśsia kradzież wykryła i spraw 
ców odstawila do więsieaia sądu karnego. 

Ogień w sklepie. Od porsuconego niedopałka 
parieross zapslity się dziś rano w jakimś skle- 
pie żydawskim przy ul. Grodskiej, śmiecie. — 
Zawəswana straż pożarna, ogień po kilku mi- 
nutach ugasiła. 


Kronika zamiejscowa 


Zjazd delegatów krajowej delegacy! polskiob 
lowarzystw nauczycielskich odbył się onegdaj 
we Lwowie. Na zjazd przybyli reprezentanci 
polskiego nauczycielstwa z kraju i dwudziestu 
kilku posłów, reprezentujących najwybitniejsze 
stronnictwa polskie w Sejmie, Przewodniczył 
p. Piórkiewicz, o postulatach referował p. Bie- 
niowaki, W dyskosyi przemawiali pp.: Bojko, 
Głąbiński i Stroński, oświadczając pełne sym- 
patys dla domagań nauczycielstwa ludowego 
imieniem swych klubów i przyrzekając najzu. 
psłniejsze poparcie nauczyciełstwa w Sejmie, 
Przemawiało tskż» kiiku nauczycieli, poczem 
wszyscy cbećni z posłami na ezułe udail się 
do namiestnika, nast; pnia do marszałka, którzy 
zapownili delegqacyę o życzliwości dla postnia 
tów nauszycielstwa ludowego, 

W sprawie bezrobocia we Lwowie odbyła 
się wczoraj kouferencya posłów lwowskicb, w 
której wzięli udział Dr Głąbiński, prez. Nsu- 
mann, Sliw.ński, Lisiewiez, Hudec, Dismand i 
Breiter, Prezydent Neumann przedłożył wykaz 


NP, +9, 


poczęte i zakomanikował, że otrzymał wialo- 
mość, iż rząd zgodził się udsielić gminie s fan- 
duszsów przesnaczonych na budowę kanałów 60 
proceut, tj. kwotę 210.000 K. Dalej ozaajia:). 
że ji na drodze lubieńskiej I sicho” „yi 
mogą być natychmiast rozposzeta * 2. wr ra., 
krajowy sawiadomił go, ka 
dze Lwów— Bresk owioo potrzebuje od jutra 
500 ładsi. Wesoraj wyjechała da Wiednia de- 
Putacyą posłów lwowskich, aby damagać się 
u rządu wydatniejszej | uatychmiastowej po- 
mocy. 

Sensacyjna afera familijna. Onegdaj sna- 
lazła swój epilog głośna w Warssawią afera 
iamilijca uprowadzenia pewnego ohywatels P. 
Klemensowskiego i osadzęsia go w sSanatryam 
dla nerwowo chorych wbrew jego woli, P, Kie 
meonsowski, esłowiek Kkrociowej fortung, oženi: 
się ze swą dawną gospodynią i leg «lizował dzieci 
pochodzące s tego awiąsku. Rozgolewało to 
rodziną p. X, i ta w colu ratowanis dla sieblą 
ewentnatiej sakossyi ubeswłasuowolniła p. K, 
Dzięki jednak snosgiaunej obronia żony, sąd 
polecił wypuszczenie p. K, na wolność, c» włą. 
śnie odbyło się onegdaj, 


Ze świata. 


Zgon znakomitego uczonego. Donosiliśmy 
jaż, że 18 bm. zmarł w Paryża wybitny uszony 
(raucnaki antropolog krymiualista Alfons Bar- 
tillon, który wiedzę policyjną na nowe tory 
wprowa sił. 

Aitons Bortillon, urodzony w roku 1853, 
woreśnie wstąpił do służby policyjnej fransa- 
skiej I wkrótce zaczął opracowywać aaój sy- 
stem antropomstryczny, mający na cela stwier- 
dzanie osebistuści na podstawie cech autropo 
logicznych. System polega na pomiarge okre- 
ślonych cech ciała, pozostających do końca žy- 
cia prawie bez zmiany. Do tych Bertillon sa- 
licza: dłagość głowy, szerokość głowy, długość 
palca środkowego, długość nogi, długość pod- 
ramienia i dłogość małego palca. System Bar- 
tillona określa oprócz powyższych jeszcze agg- 
reg. miar, ogółem Jedenaście, które umośliwisją 
117,147 kombinacyj. Ponieważ Bartillon dołącza 
do nich siedm rosmaitych cech w oxa Iuds- 
kiem, przeto liczba komoinacyj sięga okrągłej 
cyfry 1,240.000, Również wprowadzi! Bərtillon 
do swego systemu rejestracyę coch zmiennych, 
Jak: właściwości nosa, włosów, głowy i brody, 
blizn, tstuowania oraz innych nieaormalności. 
Po dodania dwóch zdjęć fotograficznych („en 
face i en profil“) nazwiska, imienia awentual- 
nie przydomks, wieku ltd, otrzymaje się ryso- 
pis przestępcy. Rycopisy bə ga pomocą sSkróseń 
międzynarodowych sẹ} notowane na tablicach 
pomizrowych. Tablice według ustalonego prze. 
pieu są układane w ten gposób, że wynalegis- 
nie rysopiau Jakiegoś osobnika w celu gldenty.. 
fikowania go z ossbaikiom jąk dawniej wę 
mienionym, nie przedstąwią trudności. System 
Bertillona ma qgmożliwiać identyf:kowanie preo- 
dewszystsiem recydywistów, ukrywających się 
pod fałszywymi nazwiekami. Dlatego wiąc 
wszystkie większa miasta earopejszie wymie 
niają międsy sobą owe tablice, 

Pies krytykiem artystycznym, W wiedeń- 
skich kołach artystycznych Krąży zabawna 
historyjka, Której bohaterem jest pies zna- 
nogo wiedsńskiego komika Biasela. 

Blasel zamówił swe popięrsie u pewnego 
rzeźbiarma. Po szeregu posiedzeń rzeżba była 
gotowa, lecz partretowany twierdził, że nie- 
ma w niej podobieństwe. Przekonywanie 
rzeźbiarza nie pomagało. Wreszcie komik 
wpadł na pomysł, z którym zwierzył się na: 
tychm'ast rzeźbiarsowi. „Przyprowadzę tu 
swego psa i jeżeli ten mnie pozna, popiersie 
przyjmę, w przeciwnym razie możę pan z 
niem uczynić, co się panu podoba“ — po- 
wiedział komik i poszedł do domu po psa, 

R: źbiarz kupił tymczasem kawałek mię- 
sa i wysmarował niem popiersie. Gdy Blasel 
przyszedł z psem do pracowni Tmeźbiarza, 
pies rzucił się ku rzeźbie i zaczął ją lizać, 

Komik, przekonany, że pies Snalasł w 
rzeźbie podobieństwo do swego PANA, kazał 
pcpiersie odesłać do domu. 

Uniwersytet w Medynie. Z Konstantyno- 
pols dososzą, że turackie ministerstwo wa- 
kufów (dóbr dochodowych) projektuje gało- 
żenie uniwersytetu mahometańskiego w Mo- 
dynie. Uniwersytet ten zorganisowany zo- 
stanie na wsór wyższych uczelni europej- 
skich, jednakże z uwzględnieniem studyów 
specyaluych nad dziełami uczonych teologów, 
astronomów i prawników zZ CZAJU najwię- 
kszego roskwitu islamu. 

Na budowę gmachu uniwersyteckiego, 
który bądsie wzniesiony w najczystszym 
stylu arabskim, przeznaczono kwotę 4 mi- 
llonów koron. Zamierzonem jest, aby uni- 
werBytet ten, na który składki sbierane już 
są w całym Świecie mahometańskim, stał 
się s biegiem csanu centralnem Ogniekiem 
duchowem całego islamu, instytucya, któ- 
rej wrota mają stać otworem dla młodzieży 
mahometańskiej wszystkich narodowości, 


m a 


dziedziny wojskowości. 


Odroczenie poboru wojskowego. Z Wiednia 
donoszą, że w myśl rosporządzeniź minister- 
stwa wojny, główny pobór w bieżącym roku 
został odrocgony z powodu podwyższenia kos- 
tyngenta rekruta, GO jeszcze nie Zostało uchwa- 
lonemm przes parlament, Komigye poborowe je- 
dnak będą urzędowały, Jak zwykle, od 5 marca 
w peszczególnych krajach, by, jak twierdsi 
okólnik ministerstwa wojny, w razie potrzeby 
mogły fuukcyonować. Zarząd wojskowy spo 
dziawa się bowiem, że wielu popicowych do- 
browolnie atawi sią do poboru, aby wówczas 
dowiedz'ać się o tem, czy będą masieli służyć 
w =ojsku, czy nie i odpowiednio do tego u- 
rkątz 6 836 piywatne Scosunki. 

Zwiększenie marynarki Stanów Zjednoczu 
mych, przeprowadsane stale w ciągu kilza lat 
ostat'ich, pociąpnąło za sobą utworzenie w oniaj 
stopni wice-admirałów, dotąd bowiem w mary- 
narco tej istniały tylko stopnie kommodorów i 
kontradmirałów. Jak donoszą s Waszyngtonu, 
mianowanych zostało skutkiem tego Sześciu 
kontradmirałów wiceadmirałami. 
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Reperiuar teatru miejskiego 
w Krakewie 


Wtorek. „Marjonetki*, komedya w 4 akt. 
Piotra Wolfa, 

Środa, „Lalka“, operetka w 8 akt, 

Oswartek. „Pigmalion“, komedya w 5 akt. 
B. Sbav'a, 

Piątek. „Marjonetki*, 

Robota, „Budowniczy Solness“, dramat w 8 
aktach Henryka Ibsena, 

Niedziela popol. „Mąż sz leteryi*. Oeny ani- 
żone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“. 

Poniedziałek. „Budowniczy Solness*. 

Wtorek. „Pani prezesowa*. 


o m A A 


Narka, biteraturs, Sztoka. 


Konkurs na obraz kompozycyjny. Jeden s 
meserasów Sztuki ofiscował Warsa. Tow. Zs- 
chęty Sztuk Pięknych tysiąc rubli na ogłosze- 
nie konkursu na obraz kompozycyjny, figaralny, 
wykcneny techniką olejną, akwarelową lub 
pastelową. Przeznaczone ma nagrodę tysiąc ro- 
bli nie może być dzielone íi bez względa na 
wynik obesłania konkursu musi być przyznane 
za najlepsze dzieło z pośród nadesłanych i przez 
Jery Go wystawienia sakwalifikowanych. Kon- 
kurs będzie rozuirzygnięty w łonie „Salonu“ 
jesiennego Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w grudniu 1914 r, 


Vaia? okcmemiczer. 


Dostawy dla stacyonowanych w Bośni ód 
działów wojskowych  Stacyonowane w Bośni 
oddziały wojskowe zxsypywane są ofertami na 
najrozmaitsze dostawy przez przedsiębiorstwa 
wszelkich krajów monarchii. Podzieliwszy ta o- 
forty procentowo, przekomaó Się można, Że z 
Galicyi wpływa ich zaledwie */, pre., 6o w sto- 
sunka Kraju neszego do innych krajów koron- 
nych jest rażąco rieproporcyonalne ; przedmio- 
tem dostaw dla tamtcjszej załogi są takie ar- 
tykuły, jak czernidło, szmatki płócienne, papier, 
niej, najprymiiywniejsze nożyki i t. p. przybory 
oraz towary spożywsze i spirytualia (te ostatnie 
do knchen oficerskich). 

O dostawy te ubiegać się mogę intereso- 
wani producenci, przez wysłania wprost do ko- 
mond tamtejszych batalionów czy kompanii o- 
fort, zaopatrzonych obok tekstu polskiego, tak- 
że | niemieckim. 

Bliżezych iuformacyj udziela Muzeum oks- 
portowe Ligi Pomocy przemysłowej. 


Nowi „nieśmiertelni“. 


W ubiegły czwartek odbyły się w Akade- 
mli francuskiej wybory trzech następców po 
H. Poineare, Tkureaa Dangin i E, Olllvier. Z 36 
członków Akademii było obecnych 31. Prezy- 
dent M, Raymond Poincare przybył w towa- 
rzystwie A, Ribov'a. A. France, E. Rostend, 
J. Aieard i Duchosne hyil nieobecni. 

Naprzód głosowano na następcą pe H. Poin 
eare' m. Było dwóch k»nóydatów : poseł L. 
Bourgeois, zuany przywódca masonów i literat 
A. Oapus, który został wybrany. 

Następcą po ThoreRu-Dangin zostal histo- 
ryk P. de la Gorce. 

Nas'ępcą po Ollivler'se został filozof H 
Bergson. 

Alfred Oapas zsozął od zawodu inżynier- 
skiego, ale niebawem przerzucił się do publi- 
eystyki i dał się poznać jako bardzo sdolny 
autor kronik tygodniowych, które drakował 
naprzód w „L'Echo de Paris“ a następnie w 
„Figaro“. Kroniki z „Figaro“ przedrakowywa- 
ne w książkach, mają tytał: „Les moears dn 
temps“. 

Lecz sławę swą zawdzięcza Capas przede- 
wszystkiem twórczości dramstyeznej. Zdobył 
on Odrazu pierwszemi sztukami wielką popa 
larność w Paryżu. 

W swych komedyach łączy Capus harmo- 
nijnie dwa pierwiastki: pogodny optymizm i 
delikatną ironię. Przeważnie z życia francuskie- 
go mieszczaństwa czerpie wzory do swych u- 
tworów, z których najwiękasoem powodzeniem 
cieszą się: „Brignol et ca fille“, „Rosine“, 
„Mariage bourgeois“, les Maris de Leontine*, 
„ia Bourze ou la Vie“, „la Veine“, „la Petite 
Fonetionnaire“, „ies Deux Ecoles“ i „la Cha- 
təlaine“; prawie wszystkie jego komedye były 
grywane na scenach polskich z dużem powo- 
dzeniem. 

Wybór Capus Jest mniej znamienny, niżeli 
upadek Lsona Bourgeois jednego z wybitoiej- 
szych polityków trzeciej republiki. Bourgeois 
był popierany gorąco przez samego prezydenta 
Poincearógo, który już od kilku lat jest człon- 
kiem Akademii. Było to odwzajemnen'e za 
pomoc, jaką dał Bourgeois Poinczrómn podczas 
wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. Jednak- 
że Akademia vznsła, że szczupły dorobek lite- 
racki jednego z filarów antykatolickiej mago- 
neryi nie wystarcss, aby ge dopuścić do grena 
franeuskiej elity umysłowej. 

Drugi newy „nieśmiertelny* Piotr de la 
Gorce, Jest znakomitym historykiem, sut>rem 
trzech dzieł: „Dzieje drugiej republiki frsn= 
saskiej” (2 tomy), „Dzieje dragiego cenarstwa” 
(7 tomów), nagrodzone wielką nagrodą Głoberta 
i ostatnie dzieło, którego wymsły doiychczas 3 
tomy p. t. „Histoire religieuse de la Róvoia- 
gion“, 


Włedeński Bank Związkowy, (Filia w 
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NKagitał akcyjny 190 millionów 
Meaćusze rezerwowe 41 milionów Koron. 


Żestał on następcą również historyka i ró- 
wnież badacza nsjnowszych dziejów Francyi. 

Trzesim nowym członkiem Akademii został 
głośny filozof H. Bergson, o którym piszą nie 
które pisma paryskie, że pochodzi z rodziny 
irlandzkiej, 


Bergson jest synem żyda polskiego, który, 


wyemigrował do Paryża, Jako filozof cieszy eilę 
nadzwyczajną popularnością zwłaszcza u kobiet. 
Jego wykłady w Sorbonnie Ściągają mnóstwo 
pięknych pań i bardzo mało studentów. 


Pre0z z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u okrześcijan | 


Sejm. 


Wczorajsze posiedzenie wieczorne rospo- 
częło się o g. b m. 35. Pierwszym punktem 
porządku dziennego był wybór komisy). 

P. Leo wniósł, aby wybrano obok komi- 
syi administracyjnej jeszcze komisyę gminną, 
a zamiast komisyi komunikacyjnej, aby wy 
brano dwie komisye: kolejową i drogową, 
wreszcie aby wybrano jeszcse komisyę pety- 
cyjną. Pierwsze trzy mają się składać z 25 
osłonków, ostatnia a 15. — Wniosek uchwa 
lono, poczem prsłowie oddawali głosy. Pod- 
czas Skrutynium obradowano dalej. 

Odesłano do komisy! wodnej przedłożanie 
rządowe z projektem ustawy wodnej, a do 
prawniczej przedłożenie rządowe z projektem 
ustawy o uzupełnieniu ksiąg gruntowych 
przez wpisanie dóbr publicznych. 

Następnie przekazano właściwym komi: 
syom 67.2uyrewozdań Wydziału krajowego, 
pcczem pos, Lawicki zdał sprawę z wyniku 
skrutynium wyborów do komisyj. 

Wybrano między isneml do Komisyi 
administracyjnej posłów : Bardla, Bu'kę, 
Burzyńskiego, Cagielskiego, Górkiewiczs, va 
worskiego Władysława L, Jędrzejowicza, 
Krzeczunowicza, Krzecaunowicza Waleryada, 
Laskowskiego, Lewickiego Lwa, Łahodyń- 
skiego, Maissa, Neumana, Nowosieleckiego, 
Rittla, Rożankowskiego, Sarego, Serczyka, 
hr. Stadnickiego (młodszego), Starzyńskiego 
Stanisława, Stargyńskiego Tadeusza, Starucha, 
hr. Wodziekiego, Wójcickiego; Do Eomisyi 
budżetowej: hr. Badeni, Dąmbski Ale- 
ksander, Głąbiński, Horbaczewszi, Hupka, 
Jabłoński, Jaworski Władysław L., Kaszniea, 
Kędzior, Krzeczunowicz Aleksander, Korol, 
Krzysstofowicz, Leo, Loewenstsin, Lewicki 
Kost', Makuch, Niezabitowski, Petruszewicz, 
Piniński, Rutowski, ks. Sapieha Paweł, hr. 
Skarbek, Starzyński Stanisław, Żardecki; Do 
komisyi kolejowej: Biały, Burzyński, 
Bzowski, Dumka, Federowicz, Głąbiński, 
Gromnicki, br. Krasicki, Krężel, Krzeczuno 
wicz Waleryan, Leo, Lisiewicz, Łaskuda, Mę- 
ciński, Metella, Moyss, Pilch, hr. Potocki, 
Rożankowski, Schmidt, Stroński, Starzyński 
Tadeusz, Urbański, Winniezuk, Załoziecki; 
Do komisyi petycyjnej: Bardel, Ba 
rzyński, Bzowski, Haampel, br. Krasicki, 
Krzeczunowicz Waleryan, Lewicki Lew, Ls- 
skuda, Ławruk, Misiński, Nowosielecki, To- 
maka, Wianiozuk, Wolanin, Zgórski. 

Do komisyi przemysłowej: Abraha- 
mowicz, Adam, Baczyński, Biesiadecki, Dłu- 
gosz, Federowicz, Goetz, Halban, Lewicki 
Lew, Ks. Lubomirski, Łahodyński, Maryew- 
ski, br. Mycielski, Neuman, hr. Potovki, Riedi, 
Rittel, Rutowski, Schnell, Serwatowski, Sien- 
galewicz, Stroński, Wania, hr. Zamoyski, Żar- 
decki. Do komiryi szkolnej: Adam, Ba- 
czyński, hr. Badeni, Bandruwski, Biesiadeski, 
Bojko, ks. Czartoryski, Cegielski, Cieński, 
Długosz, German, Halban, Kasznica, Krzoczu- 
nowicz Aleks., hr. Koziebrodzki, Laskowski, 
Makuch, Michalik, Okuniewski, Siengalewicz, 
Srokowski, Stroński, hr. Tarnowski Stani- 
Sław, Witos, Zamorski. 

Po dokonanych wyborach nastąpiło pierw- 
uze czytanie wniosku posła Juliusza Leo w 
sprawie przedłożenia «wniosków co do przy- 
znania nauczycielom ludowym do- 
datku drożyźnianego za rok 1913 
i w sprawie regulacyi płac nauczyy- 
cielskich, Wniossk ten po uzasadaleniu 
przega wnioskodawcą odesłano do komisyl 
szkolnej, która ma zdać sprawę w porozu- 
mieniu s komisyą budżetową 

P. Głąbiński uzasadniał swój wniosek 
w sprawie zwiększenia dotacyi na 
rzecz funduszu rękodzielniczego. 
Wniosek ten odesłano do Kkomisyi przemy 
słowej i budżetowej. Dalej popierał p. Głą 
blński wnioski o przejęcie na rachu- 
nek funduszu krajowego części 
pożyczki hipotecznej, zaciągnię- 
tej na budowę domu rękodsielni- 
czego we Lwowie, o połączenie 
zdrojowisk naszych z miastami 
stołecznemi, Oddanie lasów i do 
men w Galicyj, oraz salin w zarząd 
kraju. 

Następnie X. Wolanin popierał swój 
wniosek w sprawie obwałowania Sanu i w 
sprawie budowy mostu na Sanie, zaś 
p Pilch w sprawie zwiększenia dotacyi 
dla kas Raifeisena. 

Na tem marszałek krajowy zamknął po- 
siedzenie o godzinie 525 wieczorem, nazna- 
czając następne na Środę godzinę 11 przed 
południem. 
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Koren. 


GŁOS NARODU z dnia 18 Lutego $914. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 17 lutego). 


Prace komisyj sejmowyck. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
obradowały komisya bankowa, gminna, ko- 
lejowa i zapomogowa. W pierwszych trzech 
komisyach nsstąpił rozdział referatów. W 
komisyi gminnej referat o połączeniu Pod- 
górza z Krakowem otrzymał pos, Maia. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj popołudniu obra- 
dują Komisye szkolns, wodna, gospodarstwa 
krajowego, przemysłowa i drogowa. Komi- 
sya budżetowa obradować będzie jutro o 
gods. 4 popol. 


AKcya zapomogowa w Kraju. 


Lwów. (Tel. wł.) W komisyi zapomogowej 
przedłożył namiestnik Korytowski sprawo- 
sdanie o akcył zapoemogowej rządu, stwier- 
dzając, że rząd wydał w Galicyi 10 
milionów koron mianowicie: 

3 miliony na budowę dróg 

3 „ żywność 

1 # „ Zasiewy jesienne 

1 milion na paszę 

1'/+ miliona na zasiewy wiosenne. 

Nastepnie członek Wydz. kraj. Pilat 
przedłożył program akcyi ratunkowej ze 
strony władz krajowych. 

Wydział kraj. domaga się od Sejmu 
uchwalenia pożyczki 4,216574 K, na po- 
krycie datku krajowego na regulacyę rzek 
kanałowych i nadzwyczajne roboty Konser- 
waucyjne zs lata 1913 i 1914. 

Nadto Wydział kraj. domaga się pożyczki 
amortyzacyjnej w kwocie 3 mil. K na zasi 
lenie krajowego funduszu  pożyczkowego 
i drogowego. Nad obu sprawo»daniami ror- 
winęła się dyskusya, w Której przemawiali 
poa. Cieński, Witos i Z3łozłecki, Do godz. 
pół do 3 byłu do głosu zapisanych jeszcze 
cśmiu mówców. Referenta dotychczas nie 
wybrane 


Krzywda Polaków, 

Lwów. (Tel. wł.) W Sejmia zjawiła się de- 
putacya włościan z Kamionki Strumiłowej 
prowadzona przez proboszczą ks. Czyryka i 
Fal. Domańskiego. 

Dsputasya udała się do Ka. Czartory' 
skiego, który zaprowadsił ją do namiestnika. 
Deputacya skarżyła się na rozdział sapomóg 
w powiecie, kióre rozdano przeważnie Rusi- 
nom z krzywdą Polaków. 


Opieszałość władz. 


Lwów. (Tel. wł.) Mimo zapewnień Wy- 
działu kraj, ża dzisiaj rożpocznie budowę 
drogi LwóweBrsuchowice, budowy nie roz- 
poczęto, a zgłaszającym się robotnikom o0- 
świadogono, że o takiej decyzyi ofi- 
cyalnie nic nie wiadomo. 


A caratu. 


Pstersburg. (T. B) „Prawit. Wiestnik“ 
donosi, że pomocnicy ministra skarbu: P o- 
krowskij i Nowickij zostali zwolnieni 
z tego urzędu i zamianowani członkami Ra- 
dy państwa, przyczem Otrzymali polacenia 
aż do zamiaaowania następców swe funkcye 
dalej spełniać. 

Dalej donosi „Prawit. Wiestnik*, że mi- 
nister komunikacyi przedłożył Radzie mi- 
nistrów projekt zorganizowania wydobywa- 
nia ropy na półwyspie Apszerońskim, 
celem zużytkowania dla kolei państwowych. 
Na pierwsze koszty jast przeznaczona kwo- 
ta 13,200.000 rubli Wydobywanie ropy roz- 
pocznie się z rokiem 1916 i dojdzie, ink o- 
bliczają, do ilości 34 milonów pudów. Ko- 
szty wydobycia jednego puda obliczają na 
183 kopiejki, 


Następca Skałona. 


Petersburg. (Tel. wł.) W kołach politycz- 
nych zapewniają, że nastąpcą Skałona ma 
zostać gen Suchomlin ow. Urząd gan.- 
gubernatora warszawskiego ma być połączo 
ny na stałe z władzą naczelnika okręgu 
wojskowego. 


Kadeci przeciw Goremykinowi. 

Petersburg (Tel. wł.) Stronnictwa kads- 
tów oświadcza, ża min. Goremykin będzie 
musiał ustąpić, gdyż prezydent ministrów 
begs portfelu nie może mieć żadnych wpły- 
zg Sytuacya przez to znacznie się pogor- 
szyła. 


Fermenty rosyjskie. 
Petersburg. (Tel. wł.) Przybył tutaj z Pa- 
ryża rosyjski ambasador z Konstantynopolu. 
Przyjazd jego łączą z ustąpieniem Sazonowa, 


Smieszne pogrózżki. 

Petersburg. (Tei. pryw.) Fakt odebrania w 
Sajmie galicyjskim głosu posłowi rusofilskie- 
mu, Markowowi, dał powód  dziennikowi 
„Now. Wrem.* do wydrukowania wielce gro 
znego artykułu wstępnego, w którym s- 
świadozono, że wypadek ten będzie stano- 
wil „punkt zwrotny w stosunkach polsko - 
rosyjskich“. Wkrótce komisya pojednawcza 
ma się zająć projektem samorządu w Kró- 
lestwie. Dztennik oświadcza, że obscnie po- 
słowie rosyjscy nie powinni zgadzać się na 
dopuszczenie języka polskiego do obrad w 
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Pemo FA Jeżeli bowiem od Markowa ga- 
licyjskiego żądano używania narzecza miej 
scowego, to w Królestwie Polekiem winny 
być dopuszczone różne dyalekty, jak mzło- 
polski, kujawski i mazurski. Przytem Pola- 
cy dopiero walczą o język polski, gdy język 
rosyjski „jest dopuszczony (? ? I) w Austryi 
na mocy austryackich praw zasadniczych“. 
Tyle co do Polski. Co do Ukraińców zaś, pi- 
smo to sądzi, że „tutejsi mazepińcy powinai 
otrzymać karę“ za zajście z Markowem. — 
(„Now. Wrem.* popełnia Świadomie kłam- 
stwo, gdyż nie może być temu pismu nie 
wiadomem, że właśnie język rosyjski nie 
jest uznanym prsez austryackie ustawy za 
sadnicze. Przyp. Red). 


Sprawy bałkańskie. 
Pogróżki wojenne. 


Berlin. (Tel. wł.) Odpowiedź Porty na notę 
mocarstw nie zaskoczyła nikogo. Jeśli Tur- 
cya z Grecyą, jak przypuszczają, będzie pro- 
wadsiła dalej sama układy, to przyjdzie 
akcya ta z trudnością, ale mocarstwa 
są gotowe przyjść Turcyl z pomocą. Liczyć 
się jednak należy 2 niebezpieczeńctwem 
wojny, gdyż nastrój wojenny po stronie 
Turcyi stale wzrasta. 

Londyn. (Tel. pryw) Tutaj utrzymuje się 
opinis, że Gracya i Turcys rozpoczną bezpo- 
średnie pertraktacye w sprawie wysp Egej- 
skich, aby uniknąć wojny, któraw 
przeciwnym razie musiałaby wy- 
buchnąć na wiosnę. 

Ateny. (Tel. pryw) Rada ministrów roz 
ważała spiewę natychmiastowego po- 
większenia floty. Przy tej sposobności 
Venizelos wyraził przekonanie, że poro- 
zumienie QGrecyi, Rumunii i Serbii gwaran- 
tuje „status quo" na Bałkanie. 


Kolonizacya Nowej Serbil. 


Belgrad. (Tel. wł.) Plan kolonizacy! Nowe| 
Serbii został Już ułożony i przedłożony do 
zatwierdzenia królowi i radzie gabinetowej. 
Jako kolonistów przeznaczono nalpierw Ser- 
bów, następnie zaś Słowian wszystkich szcze 
pów. Mają oni otrzymać gruuta i materyal 
budowlany sa darmo. 


Polacy kolonistami w Serbii, 


Belgrad. (Tel. wł) W pismach tutejszych 
poruszono myśl, aby do kolonizacy! Nowej 
Serbii użyć ohłopów Poląków i Rusinów x Gar 
licyi, gdzie brak ziemi, oraz Rusinów z pól- 
nocnych Węgier. Narody te bowiem są prsy- 
jaźaie usposobione dla Serbów. 


-a PP. „ŚJ 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 17 lutego). 


Hojny dar. 

Lwów. (T. B.) P. Bolesław Orzecho- 
wicz, właściciel dóbr w Kalnikowie 
pod Przemyślem, ofiarował na rzecz Towa- 
rzystwa dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie kwotę pół miliona koron. 

Lwów. (Tel. wł.) Suma !/, miliona ‘kor. 
ofiarowana BA ręce Tow. nauki polskiej przez 
p. Orzechowicza, jest złożona w papierach 
wartościowych i ma stanowić osobny fun- 
dusz. Z odsetek mają być udzielane fundu- 
sze na wydawnictwa naukowe polskie i na 
zasiłki na prace uczonych Polaków. 

Gdyby Towarzystwo nauki polskiej zo- 
stało roaw'ąsane, fuodusz ten przechodzi na 
rzecz Akademii umiejętności w Krakowie. 


Deputacya lwowska u premiera. 


Lwów. (Tel. wł.) Dz Głąbiński otrzymał 
od pramiera Stuergkha telegram, w którym 
tenże oświadcza, ż3 z powodu zająć nie mo- 
że przyjąć deputacyi lwowskiej w sprawie 
bezrobocia. Wyjszd deputacyi odroczono do 
czwartku, gd.ż audysncya nastąpi w pią- 
tek. 


Wiedeń (T:l. wł) Du'siejsza glełda wsku- 
tek słabych kursów nowojorskich była ała- 
ba. Alpiny spadły snacznie, akcye żelaza 
spadły o 30 K. 


Katastrefa automobilu. 


Wien. Neustadt. (Tel. wł) Wczoraj zderzył 
się pod miastem automobil wojskowy z po- 
ciągiem towarowym. W automobilu jechało 
14 żołniersy, których siła zderzenia wyrzu- 
ciła. Sześciu jest ciężko rannych. 


Znowu opozycya węgierska. 


Budapeszt. (Tel. wł.) W kołach oposycyi 
panuje ożywiona agitacya w tym kierunku, 
aby przedłożenie o reformie wyborczej i po- 
dziale okręgów wyborczych, które dzisiaj 
weszło pod obrady Sejmu. obstruować. 

Do połuda a obrady toczyły się spokojnie, 
Opozycya ms wnieść dwie interpelacye, jedną 
w sprawie afery banku gry, drugą 
zaś O Subwencye dla gazet rządowych. 


Od czwartku 19 lutego 


Arlura Schnitalera 


EZR OCZY — = NO W e e e -O 


Program od soboty 14 do środy 18 lutego br. 


Pod urokiem Tanga (arcypocieszna humoreska karnawałowa w 2 aktach). 
sierżanci Fortu, dramat w 9 zktach według Schillera: „Zsakładnik”. 


!! MMŁOŚCKI !! 


dramat w 5 aktach, 


—=a 


Skompromitowanie iiborałów. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Prokuratorya posta: 
nowiła bardzo ostro wystąpić prząciw wszy- 
stkim osobom, skompromitowanym w afe- 
rze 0 koncesyę na bank gry. Jak słychać, 
między skompromitowenymi znajdują się 
także redaktorzy dzienników liberalnych 
węgierskich i wiedeńskich, 


Dia obrony Szweoyi. 

Sztokholm. (Tel. pryw.) Stronnictwa pra- 
wicowe ogłosiły manifest do narodu, wzy- 
wający do uchwalenia projsktów w Sprawie 
obrony krajowej. 

Sztokholm. (Tel. wł.) Stronnictwo kon- 
serwatywne wydało odezwę do narodu, w 
której ostro atakuje ustępujący rząd. Rząd 
ten bowiem postawił na pierwezym planie 
parlamentaryzm, a na drugim dopiero o- 
bronę państwa, oraz dążył do upokorzenia 
króla i utworzenia republiki. Odezwa wsy- 
wa w myśl słów króla do sbrcjeń przeciw 
Rosyi. 


Wypadez króla belgijskiego. 
Bruksela. (T.B.) Krói Albert podczas prze- 
jażdżki konnej spadł dziś s konia i doznał 
złamania lewej ręki. 


List pasterski w sprawie wyborów 
francuskich, 

Paryż. (T. B.) Biskup z Rheims wydał list 
pasterski z okazyi bliskich wyborów do laby 
deputowanych, w którym wzywa katolików, 
aby wysiąpili przeciw wszystkim kandyda- 
tom, którzy przes przewrotne i niemoralaa 
nauki narażają interesy żywotne armii, skar- 
bu i handlu, jakoteż powagę i wpływ Fran- 
cyi zagranicą, którzy są wrogo usposobieni 
wej religii i chcą cgraniczyć wolność Ko- 

eloła. i 


Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Księżniczka Jadwiga 
Sapieżanka z Bilesy złotych, Alina Zacharewi- 
czowa z Warszawy, Wirginia Mataszowska z 
£akopanego, Jersy Uzunański z Szaflar, Witold 
Wańkowicz z Mińske, Dr Hantyk Ebars z Kry- 
nicy, Janowie Mataszewscy z Rosyi, Pablo Ga- 
sals s Paryła, Wacław COiechoński z Kiele, 
Stanisław Rudrof s ijobuliniec, prof. Jan Ko- 
Bteczi ze Lwowa, Romenawie Maryniarszyko 
wia z Jasła, Władystawowie Piotrowscy z Kielc, 
Anna Barcikowska z Wadowic, Anna R"gowi- 
czowa z Warszawy, Antoni Kraiński z Jabłonki, 
Kazimierzowie Dunin-Kozicey z Podola rosy|- 
skiego, Wilhelm Załęski z Wołynia, Stanisław 
Dunin Wąsowicz z Zakrzewa. 


Pojedyncze numery „Głosu Marodn* 
sprzedają handle: 
Smolik Stanisław, Kopernika 2. 
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piwarski, Św. Jana. 
Mańkowska, Sukiennice. 
Funek, Bracka. 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 25, 
Markowicz, Floryańska, 
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska, 
Czapliński, Szewska. 
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Isby ban- 
dlowej, róg ul. Długiej. 
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9 
Tacik, Krowoderska 17. 
A. Alfus, Mikołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef. Kołłątają 6 
Zborowski, Dębniki. 
Toroniowa Hel., Piac' Matejki 8, 
Grudniewicz, Karmelicka. 
Pawlicki, Karmelicka. 
Kaszycka, róg Garbarakiej i Łobzo 
wskiej. 


e w O WJ 
Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu, zwiedrać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę I święta 
o godz nie 11 i pół przed południom. 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Skar- 
biec Kościoła N. P. Maryi oglądać można w ohwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi. 

Muzeum ksiąźąt Czartoryskich (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają ych we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nia 
przypadają święta. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedzielę I święta od pE 11 do 2 
popoł. i zwiodzać je można za opłatą 20 hal, od esób 
dorosłych i 10 hał. od małoletnich, Mazeum mieści się 
do ni. Stndenokiej i. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta 
codziennie od godziny 11 do 4. 


D aaj 


najwspanialszy film „Nordisk“ 
W głównej roli Waldes 
mar Psylander : 


Rynek główny 44 Limia H-B). 


Btr. 4 


Zakład artyst. -Kumieniazaki ! pudowi 


sg zy, Józefa GULESZY 

„06, naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z plaskow- 
on, graniiu | marmuru. 
Podejmuje Mə wykc- 
nania grobów w mioj- 

śsu l na prawinse! 

Telefon IDZ, 


| piekna! 


będziesie i Wy przez używanie oryginalnego 
Wachodniego Kremu piękności 


i mydła „ZCIDJJĆ” 


Próbny słoik 80 hal., podwyjny K. 160., du- 
ży złoty słoik K. 2-40. — Mydło X. 1 są do 
nabycia w aptekzch i drogueryach. Wielo 
krotnie premiowane. — Naśladownictwo za- 
strzeżone. — Wyłączny wyrób 


OryentaczjnejPeriumerpi „ZEIDJE” 
G. Proche, Brcka Bośnia. 


Pramizine herneńskia materyały Ë 


na sezon wiosenny i Istnt 1914 


Jedenkupon310 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 19 Zer. g 
ubranie męskie į 1 Kupca 16 Kor. 
(surdut, spodnie i ka- 1 Kupon 17 Kor. 


a ią- 
W Śotziuje tylko | 1 Kupon 20 Kor, 
1 kupon na czarne ubranie wixztowe 
20 kor. jakoteż iatorys na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kara- 
garny, materyały na suknie damskie $ 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze Š 
swoj rzetelności I porządku znany 

skład fabryczny sukna 


Siegel - Imhof w Bernie, Morawa. | 
Próbki gratis i franco. ! 


Korzyści aiienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-linnc? 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze $ 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- A 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- $ 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach $ 
z zupełnie świeżego materyału. 


wwa, 4 Fe... 


Wyciąg ten który 
jest całkiem zgędz- 
SZORYM TozSEyROM 
eteryezno-elejko- 
wych balsamiozne- 
żywieznychsubętaR- 
cyj świerka nadaje 


się do letnich wzmacniających uśmierzają- 
cych doległiwogel, kąpieli wamaowych i po- 

4 go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla I dorosłych. Na jedną kąpiel 80 ha! 


Główny skład: 


JULIUSZ BITTNER 


k. u. £ Hoflieferant, Apotheker in 
Rałchenau (N. Ost.). 

Żządać należy wyrałnie Bitt- 

nera wyrobów z Relchenau 

(N. Ost.) gdyż istnieją liczna 
naśladowania. 


Sełutzmarke 


Poznańczyk z praktyką w Poznańskiem w 
Galicyi akad, w Tharańcie szuka poszdy 


leśniczego lub samodzielnej. Łaszawe zgto- 
szenia do Administracyi GłosuNrod du. 


DOBRY STARY 


COGNAC 


najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek i kiszki, jako czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
W cenie K. 5— w 0.7 litr. W opa- 
kowaniu 3 flaszki wysyła ftanko. 


Josef Husnlks Syn skład win Nitols- 
burg Siidmahren (Morawy późn ). 


Na raty 

najnowszej konstruk sy:, uie 
pszone tingera masty:; dc 
szycia, haftu I do wszei: iege 
przemysłu, z fabrsk świata 
wej mawy, poleca ple:wszy 
rzęćna ZEA z IZ:iely É: 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L- t 


firma: 


aaea e 


PIANINO 


fisharmonia, śpiitsz do organów nowe, d, 
sprzedania. Wiadomość w składzie mebli 
używanych Stolarska 9, Kramy dominixsńskie 


8 
a 


W większym mieście Galicyi wsckodsiej 
bardzo dobrze prosperujący do sprzedania, 
Miejsce doskonale nadające się do rozwinię- 
sia sprzedaży wyrobów masarskic, ¿boi bc- 
lonialnej, gotówka potrzebna 50Ć0 so on 


Pisemne zgłoszenia S. J. Adminis:racya 
„Głosu Narudu*. 


Gegielnia parow 


z młynami do wydzierżawienia zaraz. 
Kolej na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
poste restante Z. B. Sieniawa koło 
Jarosławia. 218 2 


a NO O 3 M w 
Stół 

dębowy na Ż4 osób, mniejsze st.ły b.blio- 

ieczne. szafy, lustra, biurka, maszymy do 

szycia używane, dobre, obrazy i różme rze- 

szy, fortepian krótki czarny z powodu zwi- 

gwa band.u zupełuie wysprzedaje tanio 


Kraków, Gołębia 10 bandel katolicki. 


J 


"Obrazem młodości ;. 


3:30 rano, p. osob. Nr. 


GŁOS NARÓDUŁ x dnia 18 lutego 1914 


Fs 


y 


co wszystkim, 


Polecam 


miar jechać doj 
AMERYKI lubi 
KANADY, abyg 
udali się z peł-f 
nem zaufaniem$ 
tylko wprost dog 
BIURA 
PODRÓŻY 


LOKI! 


C PIRSIADRGNIEJ 
| WOŚWIĘCIKNU 6 


ktore nie 
żadnych 


mak 
agen-§ 
tów, ani naga-§ 
niaczy. 


ESE ] EE 
Główną wygraną 75.005 franków 


zdobył serbski los tytoniowy Nr 521/65 zakupiony u mnie dnia 159 
1913. Wygrana ta została wypłeconą szczęśliwemu graczowi gotówką. 


Poiecam szczególnie jako wartościowy i przejztawizjący znakomitą 


szansę gry 


Serbski państwowy (tytcziowy) los 


Każdego roku 3 ciąznienia dnia 
15/1, 14/5 i 14/9. 


| Każdy los musi być ciągnionym, 


Celem umożliwienia każdemu kupujgcemu, dogodnego nabycia oferuję; 

5 sztuk serb. losów tytoniowych w 39 ratach zniesięcznych po K. 5— 

10 » " n 1 Sha 19 7 po K. 10 

Wyłączne prawo gry nabywa się już po zapłaceniu 1 raty za przekazem 

lub ga zaliczką. Dalsze zapłaty nacłęsują wolme od opłaty zapomocą czeków 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy, Berno 


Plac wielki 23/25 


Soliśrych i stałych zastępców poszukuje się wszędzie za dogoduą prowizyą. 
Ceny tanie! Ceny tanie! 


E=jez|E=jESjE=|E>|E"JE= 


Główne wygrane: 
Fraaków : 100.000, 20.000, 75.000 


cprócz taga inne boczne wygrane, 


` G 


. Sago 
Essdows %: uprawnionż 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


pod firms 


R. Rząca Í Chmerski 
w Krakowie, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolę komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż TowarzySiwO 


odpowizdające sgładem chemicznym wodom: 
Blllńskiej, Gieszhftblerskiej, Seiterakiej, Viohy, Homburg, Klsaingsn, 


tudzież specyalne lecznicza jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w żpte- 
kach I dregueryach. — Oenniki na żądanie darmo. 


| 2: zma. swa "we. 2A ia = p 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


1000 
"730 V 1913 


gorąh . 


którzy mają A i: 


__Nr. 39 
LC cz 


EPOKOWY WYNALAZEK 


w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej nevrastenii 
Drowi R. Weiłowi z Frankfurtu udalo się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pol : 


wwa 


»Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich calego świala najlep- 
sżym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności . 


EPILEPSYI 


1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz z pouczeniem Nr 63. koszt 
franko pocztą K. 8. — Wysyła gł 


Leczenia trwa około 6 miesięcy Leczenia trwa około 6 miesięcy 


l 3 RB: 4 uje 
ówny skład na Galicyę, Bukowinę i Sląsk apleka Edstmana w J N 


MIL 


w Tarnowie 


Centralny skład papieru 
idrukarniaa la minute 
poleca 


wszelkie przybery piśmienne rysun- 


RS 
5 


w Zakopanem 
„Bazar Zakopiański 


najstarsza firma chrześcijańska 
w Zakopanem 
poleca 


kowe, szkolne, artykuły dewocyjne przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000 |tewe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 


kopęrt z firmą 5 kor. 


kopiańskie skupowane od góral 


Na nadchodzącą wiosnę polecain do siewu 


Nailepsze nasiona! 


Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwaraucyą czystości i siły kiel- 
kowania, 


Drzewka owocowe i ozdobne 


Kezewy, Róże pienne I krzaczaste, oras wszelkie artykuły wchodzące w 
g.kres ogrodnictwa i rololctwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. — 


Ę.F 
| 
- 


| 
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Informacyi udziela: 


«e 


Cennlk i specyalne cfarty wysyłam opłatnie. 


REEGE. Krakó 


URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBOW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA [0 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


R h A © Nad +5 


D, 
O FZZ Mi M EWY] a FENTY NZ 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


a 


4 


Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) u 
Poszukuje się zdolnych zastępców! d 


741 30 17 


Fitia Banku Hipotecznego w Krakowie 
ODDZIAŁ TOWAROWY. 


T | [Ri (4 OMAFY 4 E E, a A 


Ea 


ważnego od 1 października 1913. 


Przyjazd de Krakowa. 


Odjazd z Krakowa. 


18:30 w nocy, p. osob. Nr, 1l do Podwoło- 
Czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, 
bopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbada. 


142 po pol, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

Husiatyna, 1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

285 po pol, p. posp, Nr. 6do Wiednia, Po» 


łączenia: d ławi lina, i 
Woda wia 1 Bozllna, Bał | x: o rocławia, Berlina, Pragi, 
"18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec |*-py po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po- 


Połączenia: do Dzczucina, Tarnobrwga 
Bełrca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryjn, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 


L 
łączenia: do Szozucina, Nowego Bącza, Boz- 
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 


r65 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia.|3-09 po poł osób. NE: Bada Tarnowa 
Połączenia: do Warszawy, Oieszyna, Wro-| Połączenia: Pa 3 Ea å 
clawia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, =. ie A a ai JEstagno 


Pragi. 

*20 rano p.0s0b. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
kodgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 


20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

"40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lokan. Połączenia; do Jzozu- 
cina, Nowego  Bązza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa,  Bełuca, 
bokala, Bianek, kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

126 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonia: do Wrocła wia I Berilna przez Trze- 
blnię, Cieszynay Koszyc, Opawy, Barna, 
Ołomuńca, Pragi 
bu cano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Śzcznoina, Rozwadowa, Nad 
brzezia, Sambora, Stryja, Dianistawowa, 
Brodów, Kijowa, 6 dessy. 
i0 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

25 rano p. osob. Nr. 621i do Koomyrzowa 
1 Mugity. 

z0 rano p. p. osob. Nr, 41 do Noweg. Za- 
górza, Sambora, S!ryja przez Podgórre-| QOzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
płaszów, Połyszenia: do Wadowic i Bieleka| jowa, Odessy, 
przez Kalwaryę, do Zywoa, wardonia,|10 15 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiedni: 
Zakopanego, dorlic Borysławia, Tustano-| Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 
wic, Stanisławowa, » Tarnopola. Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 

18 no Wiednia, Gli-| Pragi, Karlsbadu. 

wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Eerna,| U36 wieczor, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
WazEzaWY, +G6 wieczor, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

0'45 rana, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk| tołączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 

i Ickan. Poiączenia: ao Nowego 3ą0za, | Uhyrowa, 5ambora, Stryja, Sianiaławowa, 

Urłowe, Tarmobrroga, Jasła, Dynowa,| Jaworowa, Sianek, Sambora, Siojanowa 
Sekala, Cbyrowa, oambora, Sranisławowa,| 1.00 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 

Potatoń, Kopjczyniec, <baraza, sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
lb pu poł. cacb. Nr. 53 oo Suchej, Oświęj 4wardonia, źakopanego, Orłowa. Stróż 
cimia prats Podgótze-Płaszow, Połączenia] Nowego Zagórza, amuora, dianek, Bory- 
do *anuwio | Bleiska przez halwacyę. aławia, Stryja, Ztanigła wuwz. 


325 po poł, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 
panego, Nowego Sącza, Stróż. 
6-40 po pot, p. osob. Nr. 37 do Łafcntu. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 
0:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, 
556 wieczór, p. mieśz., Nr, 61V do Tarnowa. 
TA wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
265 wieczór, p. oseb. Nr. 45 do Nowago Za- 
górza, Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia; do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Katwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8:00 wieczór, p. o8ob. Nr. 6215 do Kosmyrzowa, 

8:43 wieozór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
kareBztu, Konstancji. „Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 

StU wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Bianek, Brodów, Husiatyna, 


— | 


Połączeuia: od Bukaresztu Jasa, lokanu 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora:, Ohyrowa. 

3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
szyna, Wrocławia | Berlina przez Trzebinię. 

3:30 w nocy p. ożob. Nr 12 z Podwołoczysk: 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 


Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|.. 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 4 


Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 
452 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Polg- 


2:46 po poł. p. posp. Nr, 5 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


1*30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.| 12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniawiec| 2'05 p. pol, p, osob. Nr. 44 s Nowego £s 


exe. Połnszemia Zakopanego, Zwardonia 
Żywca Wadowic i Bielska przea Kalwi 


ryę. 
2:30 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowż, Poł: 


czenia: od Jaworowa, Rawy ruskie gt» 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 
u Wiednia 2. 
łączenia: z Karisbadu. Pragi, Ołomur 


pawy. 

35 po pol p. osob. Nr. 414 a  Wielicz) 
45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimie 
Skawiny. Połączenią z Wadewie prse: 
Spytkowice. 


czenia: od Stojanowa, Podhajeo, Cbyrowa,|4-52 po poł. p. Osob. Nr, 27 s Brzecłan: 


Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza, 


£30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 
B55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


5'50 po poł. 


(Lundenburza). 
Nr. 116 z Tarnowa. Połącze: 
nia Nowego Sącza, Siróż, Jasła, Szczucin: 


rza przez Suchę. Połączenia: x Gorlic, Or-]6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Winliczki 


Iowa, Zakopanego. 
6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przes Begumin. 
6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
nia: s Konstantynopola przez Konstancyg, 


8:25 


wiaczór. p. 080b, Nr.16 z Podwołoosyki 
Połączenia: z Kijowa, Qdesay, Brodów Ja 
worowa. lakan, Rawy ruskiej, Stryja, an. 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
ała, Szozucina. 


Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6'53 wiecz., p. osob. Nr. 48 od Stryja, fak 


jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 
T20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia. 
T30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wiełlozki. 
Bb p m w» Nr. 6212 z Koomyrzowa 
i Mogiły, 


~J 


Brodów, lokan, NERZY ruskiej. 


czenia s Warszawy. 

£39 rano, p. osob. Nr. 13 x Wiednia. Połą- 
czenia: s Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
BŁAWJ. 

k1'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 

11:55 rano, p. Osob. Nr. 88 z Wiednia. 

12-08 rano, p. Osb. oNr. 6214 z Koomyrzowa 
i Mogiiy 

1-16 p. pol, p. osob. Nr. 114 eo niedzielę. 
czwartki | święta x Tarnowa. Połączenia. 
z Nowego Sącaa, Szczuelna. 

1'24 p. pol, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Pols- 
czenia x Sambora, Stryja, Ohyrowa, 8o- 
kals, Dynowa, Jasia, Roswadowa, Nadbrze- 
zia, Nowego Są0z+, Stróż, Jasia, SzozuoiDa, 


bora, Nowego Zagórza przez Suoką. Pi 
łączenia: « Ławocznego; Borysławia, Taat 
nowio, Gorlic, Orłowa, Blelaka | Wadowi 
przaz Kaiwaryę. 

0 wivszór. p. 080b. Nr. 6216 z Kociwyrzowe 
Jasła. 


wa,  Husiatyna, Ozorikowa, - Kopyęc:: 
niec, Brodów, Miekan Rawy ruskie) 
Pudhajo Bianek, Stryja, sambora 


c 
Sokala, fynowa, Jasła, Bozwadowa, Or 
towa, Krynicy, 
Stróż, Szczucina, 


945 wieczór. p. asob. Nr. 19 z Wiednia 


Polączenia: s Pragi, Ołomuńca, Opaw; 
10:24 wieczór. p. Ofob. Nr. 24 u Kześzowz 
Połączenia: od Jasia, Rezwadowa, Ork wz 
Krynicy, Nowega Baesa, Stróż, 
Zagórza, Szozucina, Wieliczki. 


cza przez Suchę. Połączenia: cd Orłvwa 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielski 
l Wadowic przez Kalwazyę. 


„638 w mocy, p. posp. Nr. 9 z Więdnia 


Połączenia: z Karlsbado, Pragi, Opas y 
Wrocławia i Bęrlina. przez Trzebinię, Mo 
Szwy retorsbargs Warssawy 


——— 


Mid 


Noweg 
11'J0 wieczór. p. Osob. Nr. 46 s Nowego SĄ 


DEP=GO NAZZA ~ RONTE TC ZANA a FI LR 


BAUM |Ę5, 


ZAKŁAD 
sza  AATTOT.-KAMIENTARGKI 
Są ERACI 


! FREMBECKICH 


w Krzskowie 

Rakowicka I. 7 
idom własny) Telefon 48: 
j przyjmuje sie wykonywn- 
nie wazełkich robót w za- 
kres teu wchodzących 
1 szczególności GROBO. 
WOÓW i POMNIKOW 
tak w miejscy jak ina prowinoyi, Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 


| 


= 2. O Z E 
W jaki sposób 


astmę kaszel i inne 
dolegliwości 


płuc można zupełnie wyleczyć, wiadomości 
tą podzialę się bezlniaresownie z kadha 
troszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 


na odpowiedź Pani Marik i 
Kąterowska 36. e PO SOA 


Kucharka 


oraz gospodyni poszukuje miejca chętniej 
na plebanii, która może się wykazać chlu- 
bnemi świedectwami, obowiązki może przy- 
Jać każdej chwili. Adres Anna Gutowna Tu- 
Szów uarodowy p, Chorzelów. 2253 


P [] E B a 
ożyczką pieniężną 
otrzymują osoby każdego staun (także pa- 
uie) na 4-60/, bez poręki na 4 korouowe 


spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompte 
Bureau Budapeszt VIII Rakeczi-ut. 71 


=— 


Do wynajęci 

Szujskiego, róg ul. Krupniczej od 1. 
kwietnia mieszkania 5 pokoi z elektr. 
I przynależnościami 3 pokoje ró- 


wnież z komfortam. Wiadomość na 
parteras w miejsou. 220 0 


By kury niosty dużo jaj 


bez przermy 
: nawet w czasie wielkich mrozów : 


2.500 jaj rocznie od i0 kur 


jedyny niezawodny środek francuski 


Liczne pisma pochwalne. 
Zajmujący szczegółowy 
opis wysyła każdemu na 
żądanie darmo iopłatnie 
Rgencya Export 
B. Szymański 


Basztewa 17 Kraków. 


Dzierżawa folwarku 


około 130 mórg, w tom 60 morgów 

łąk 'do odstąpienia zaraz. Zgłosasnia 

posta restanta I, T. Sieniawa Koło 
Jarosławia. 


Prywatne gimnazyun 


z prawem publiczności 
oraz 


Pensyonał 


Franciszka Scholza w Grazu 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonąt — dom własny 


_—_—_— a EZ 


pszczelay deserowy ku- 
racyjny w 5kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. Brandes 
Husiatyn. 


Wysfarczy próba! 
Inforimacyja „Dźwigaia* Koactsje na trzy 
miesiące tlko 1 B. 40h. Adres Redukcya 
„Dźwigni* Lwów. 164 31 


82083 sprzedowane bądą na całym 
świscis, Do korzystania 6 zyBkóÓW ze 


'sprzadaży putontów í wyrobów p)- 


szukiwani chętni udziałowcy | Listos 
wnie z marką na odpowiecź. 0O30- 
biście Kraków Garba-ska | 7. 

E. Czarnowski. 


tndiyki 
amerykańskie 


bronzowe, indyk *K.12 indyczka 
K.9, jaja do tychże indyków 
po 50 hal. sztuka. J aj a kur Wyan- 
dottów białych po 30 hal. szt. 
zielononóżek po 20 h. wy- 
syła Kurnik w Gaiku p. Do- 
bczyce. 217 


"Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“. w Krakowie ped zarządem J, R. Dobrzakskiege, 


